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Sytuacja w Chinach

W ub, niedzielę odbyło się w Nankinie posiedzenie rządu kuomin- 
tangowskiego, na którym rozważano możliwości podjęcia rokowań 
pokojowych z rządem ludowym na podstawie 8 punktów Mao‘Tse> 
Tunga. Postanowiono wysiać do Pekinu delegację dla nawiązania 
kontaktu z władzami ludowymi. W skład delegacji (na zdjęciu) wcho* 
dzą te same osoby, które już w lutym usiłowały wszcząć pertraktacje 
pokojowe w Pekinie.

Sprawa gubernatora
Wolnego Obszaru Triestu

Rada Bezpieczeństwa kontynu. 
owała dyskusję nad projektem 
rezolucji w sprawie mianowania 
Klikkigera (Szwajcaria) guberna

Przyjęcie na cześć 
uczonych po'*kich

W salach Instytutu Polskiego 
w Londynie odbyło się przyjęcie 
na cześć uczonych polskich zna- 
komitego matematyka o między­
narodowej sławie prof. Sierpiń­
skiego i rektora Uniwersytetu 
Poznańskiego wybitnego filozofa 
prof. Ajdukiewicza. Na przyjęciu 
obecni byli liczni przedstawiciele 
nauki brytyjskiej, przewodni­
czący brytyjskiego komitetu in­
telektualistów Crowther oraz 
przedstawiciele ambasady z am­
basadorem Michałowskim.

Prof. Sierpiński zatrzymał się 
w Londynie w drodze powrotnej 
z Indii, gdzie wygłosił szereg od­
czytów i gdzie otrzymał dokto­
rat honorowy. Prof. Ajdukiewica 
udał się do Anglii na zaproszenie 
British Council i wygłosił kilka 
odczytów na Uniwersytecie Lon­
dyńskim oraz w Oxforcie i w 
Cambridge.

.torem Wolnego Obszaru Triestu, 
i Projekt ten został złożony przez 
delegację radziecką.

Przedstawiciel radziecki — Ma­
lik oświadczył, że ze strony USA, 
Anglii i Francji nie przedłożono 
żadnego przekonywującego dowo­
du. któryby w jakimkolwiek stop 
niu tłumaczył zwłokę w mianowa 

, niu gubernatora Wolnego Ob- 
I szaru Triestu. Malik podkreślił, 
że stanowisko delegatów tych mo 
carstw nie jest niczym innym jak 
tylko próbą uniemożliwienia wy­
pełnienia zobowiązań, wziętych 
na siebie przez USA, Anglię i 
Francję w traktacie pokojowym 
z Włochami, oraz zobowiązań 
Rady Bezpieczeństwa powołania 
gubernatora Triestu. Rząd ra­
dziecki domaga się ścisłego wpro 
wadzenia w życie wszystkich wa­
runków traktatu pokojowego z 
Włochami, a w tym i postano­
wień w sprawie Triestu.

Delegaci mocarstw zachodnich 
zakomunikowali, że nie mają pel 
nomocnictw upoważniających ich 
do głosowania nad projektem re­
zolucji radzieckiej. Sprawa ta 
będzie jeszcze rozpatrywana na 
kolejnych posiedzeniach Rady 
Bezpieczeństwa.

Rokowania pokojowe 
w Chinach

Jak donosi agencja Sinhua, Centralny Komitet Komunistycznej 
Partii Chin powziął następującą decyzję w sprawie rokowań po­
kojowych z rządem kuomintangowskim:

Rokowania rozpoczną. się 1 
kwietnia. 2. Miejscem rokowań 
będzie Pekin. 3. Rokowania z de­
legacją nankińską będą prowa­
dzić delegaci Komunistycznej 
Partii Chin Czou En-Lai, Lin

Aresztowanie 
b. komendanta obozu 
w Ravensbruck

W LESIE bawarskim w pobli­
żu granicy austriackiej areszto­
wano — poszukiwanego oddawna 
b. komendanta kobiecego obozu 
koncentracyjnego w Ravens- 
briick — Heinricha Suhra. Roz­
poznały go dwie b. więźniarki o- 
bozu.

Ulowe szykany wobec Kongresu Nowojorskiego

Zagraniczni delegaci
muszą bezzwłocznie opuścić USA

Zapowiedziane przez organizatorów Nowojorskiego Kongresu Inte- , sla’niedo 'Waszvnztonu snecialnei 
lektualistów w obronie pokoju publiczne wystąpienia delegatów zagra- delegacji wvlonlonei na Kongresie 
nicznych w różnych miastach amerykańskich nie odbędą się na sku- ■ ’ - J . .
tek oświadczenia Departametnu Stanu, jakoby wizy udzielono jedynie 
dla uczestnictwa w obradach nowojorskich.

Minister sprawiedliwości USA — 
Clare polecił władzom imigracyj- 
nym w Nowym Jorku zawiadomić 
wszystkich zagranicznych delegatów, 
że powinni opuścić Stany Zjedno­
czone w możliwie najkrótszym cza­
sie.

Komitet organizacyjny kongresu

Nowojorskim, celem przedstawienia 
prezydentowi, kongresowi USA i De­
partamentowi Stanu powziętych re­
zolucji.

Konferencja 
mimstra Sforzy 
z Achesonem

Sesja ONZ

I Komitet organizacyjny kongresu
BAWIĄCY obecnie w Stanach projektował przemówienia delegatów 

Zjednoczonych włoski minister * ’ .................
spraw zagranicznych hr. Sforza 
odbył przeszło godzinną konfe 
rencję z sekretarzem stanu Dean 
Achesonem. Jak przypuszcza się 
przedmiotem konferencji była m. 
in. sprawa b. kolonii włoskich.

zagranicznych i amerykańskich in­
telektualistów m. in. w Chicago, St. 
Louis i Los Angelos. Amerykańska 
rada sztuki, nauki i wolnych zawo­
dów, która organizowała zjazd no­
wojorski, zakomunikowała, źe prze- 

। widziane w planie zebrania w mia- 
i Stach amerykańskich odbędą się, jak- 

Ww IClKO <1.14*1*8 kolwiek bez udziału przedstawicieli 

korupcyjna w Atena<h c,elem zebrań iest m- in- u- * J * zyskanie miliona podpisów pod ape-
AGENCJA Elefteri Elleda do- lem w obronie pokoju. Apel ten 

nosi, że już kilka tygodni temu wraz z podpisami zostanie przedło­
żony Trumanowi i obu Izbom Kon­
gresu. Zapowiedziano również wy-

wykryto w Atenach wielką aferę 
korupcyjną i walutową,w której 
zostali skompromitowani wyżsi 
urzędnicy rządu ateńskiego. Szaj> 
ka zajmowała się przemytem wa­
lut za, granicę za pomocą samolo­
tu, który startował z lotniska po­
łożonego w majątku b. ministra 
rządu ateńskiego Theotokisa na 
wyspie Korfu. ^,a v,uiulla Ł

Rząd ateński od samego począt Galicia wzrosła w ostatnich cza 
ku śledztwa usiłował wszelkimi sach działalność partyzancka. Do 
sposobami zatuszować sprawę i j szło do licznych starć z żandar- 
nie nadawać jej rozgłosu. merią frankiśtowską.

Walki partyzanckie 
w H szpann

Radio Pirenaika komunikuje, 
że w prowincjach La Coruna i

Marszałek Sokołowski
pierwszym zastępca.,
ministra sił zbrojnych w ZSRR

RADA MINISTRÓW ZSRR mia­
nowała Marszałka Związku Radziec­
kiego — Sokołowskiego pierwszym 
zastępcą ministra sił zbrojnych 
ZSRR, zwalniając go z obowiązków 
dowódcy radzieckich wojsk okupa­
cyjnych w Niemczech i szefa ra­
dzieckiej administracji wojskowej w 
Niemczech.

nych w Niemczech i szefem radziec­
kiej administracji wojskowej w 
Niemczech. (pap)

Zainteresowanie 
pawilonem polskim 
w Utrechcie

t Dalekiego Wschodu
DONOSZĄ z Bangkoku o roz­

poczęciu tam sesji komitetu o- 
gólnego komisji gospodarczej 
ONZ dla Azji i Dalekiego Wscho 
du.

Przedstawiciel ZSRR — Niem- 
czyna wysunął zastrzeżenia w 
związku z rozpatrywaniem przez 
tę komisję japońskich zagadnień 
ekonomicznych, stwierdzając, że 
jedynym organem upoważnionym 
do zajmowania się tą sprawą jest 
kmnisja Dalekiego Wschodu.

komisji gospodarczej 
kzji i Dalekiego Wscho

Wybory gminne
w Zagłębiu Saary

JAK PODAJE agencja ADN 1 
Saarbrucken, odbyły się tam pierw­
sze wybory samorządowe po gospo­
darczym przyłączeniu Zagłębia Saa- 
ry do Francji.
Partia komunistyczna zdobyła więk­
szą ilość głosów niż w poprzednich 
wyborach, jednakże na skutek nie­
demokratycznego systemu wyborcze-

Czu-Han, Li Bei-Han i Lin Czjan- 
In.

Rokowania będą się toczyć zgo­
dnie z oświadczeniem, złożonym 
przez przewodniczącego C. K. 
Komunistycznej Partii Chin — 
Nao Cze-Tunga w dniu 14 stycz­
nia oraz zgodnie z warunkami, 
wysuniętymi w tym oświadczeniu 
jako podstawa do rokowań po­
między obu stronami.

Powyższa decyzja została prze- 
kazana drogą radiową do wiądo- ' 
mości nankińskiego rządu kuo- 
mintangowskiego z tym, aby wy. 
słał on swą delegację w terminie 
i na miejsce wyżej podane. De- 
legacja winna przywieść z sobą 
wymagane materiały, dotycząca 
8 wysuniętych warunków celem 
podjęcia rokowań.

Rada Ministrów ZSRR mianowała 
generała armii Czujkowa dowódcą 
grupy radzieckich wojsk okupacyj-

Zmniejszenie 
przydziałów mięsa 
w Anglii

29 marca nastąpiło uroczyste 
otwarcie dorocznych targów mię­
dzynarodowych w Utrechcie. 
Szczególne zainteresowanie wśród 
zwiedzających wzbudził pawilon 
polski.

Pawilon polski zwiedziła kró­
lowa Juliana w towarzystwie 
księżniczek. Fotoreporterzy doko ; 
nali licznych zdjęć pawilonu poi- I 
skiego dla prasy holenderskiej.

go, będzie dysponować łącznie tylko 
202 mandatami. Natomiast partia 
MRS, propagująca przyłączenie Za­
głębia Saary do Francji, która u- 
zyskała nie wiele więcej głosów od 
komunistów, będzie miała aż 515 
miejsc w Radach Gminnych.

przemysłu diamentowego 
w Belg IB

PRZEDSTAWICIELE rządu bel­
gijskiego, związku właścicieli przed­
siębiorstw diamentowych oraz związ­
ku szlifierzy postanowili w wyniku 
dwudniowych obrad przerwać pracę 
na okres dwóch tygodni we wszyst­
kich belgijskich zakładach diamen­
towych.

Belgijski przemysł diamentowy 
dotknięty został kryzysem wskutek 
dumpingowej konkurencji Bizonii, 
którą anglosaskie władze okupacyjne 
zaopatrują w surowiec diamentowy 
wydobywany... w Belgijskim Kongo.

WIADOMOŚCI o niepowodze­
niach brytyjsko - argentyńskich 
pertraktacji w sprawie dostaw 
mięsa do W. Brytanii są przyj­
mowane przez społeczeństwo an­
gielskie z ogromnym niepokojem 
Prasa wyraża przypuszczenia, że 
załamanie się tych rozmów spo­
woduje dalsze obcięcie racji mię­
snych, zmniejszonych już kilka 
dni temu do mikroskopijnych roz 
miarów.

Pertraktacje z Argentyną ut­
knęły na martwym punkcie z po­
wodu jej żądania, aby Wielka 
Brytania płaciła dolarami za do­
stawy żywności.

REPRESIE
ptzeciwko komunistom w USA

REPRESJE przeciwko partii ko­
munistycznej w Stanie Kalifornia 
doprowadziły do uwięzienia 9 zna­
nych działaczy tej partii.. Odmówili 

oni odpowiedzi w sądzie na licz­
ne indagacje, dotyczące wewnętrz- 

। nych spraw partyjnch oraz szcze­
gółowych danych o członkach par­
tii.

Prokurator pociągnął działacz} do 
1 odpowiedzialności za „obrazę sądu".

Na mocy wyroku trzech działaczy 
skazano za to „przestępstwo" na rok 
więzienia, a sześciu na areszt „do 
czasu udzielenia odpowiedzi na py­
tania", czyli na termin nieokreślo­
ny.

Na przewodzie sądowym oskarże­
ni powołali się na prawa konstytu­
cyjne nie odpowiadania na pytania, 
które mogą zaszkodzić osobom trze­
cim.
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Kongres IntelelftuaKstiw
w Bukareszcie

W SALI teatru Ateneum w Buka­
reszcie rozpoczął swe obrady kc.. 
gres intelektualistów rumuńskich w 
obronie pokoju i kultury. Kongres

Z dyskusji sejmowej
Tiad preliminarzem budżetowym przez niektórych pJJii 

■ •/ zamachu stanu i wprowadziła dykta­  
tura wojskową. Zamachem stanu kie­
rował pułkownik Husni Zaim, naczel­
ny dowódca armii syiyjaklej. który 
zawiadomił ludność o przewrocie za 
pomocą rozgłośni w Damaszku. W 
kraju wprowadzono atan wojenny 
i wstrzymano komunikację graniczną. 
Dokonano pewnej liczby are«ztowem 
Brak na razie wiarygodnych informa­
cji o tle przewrotu. (PAP).

Przewrót
w Syrii

Według doniesień otrzymanych 
przez Agencie Reutera z Anunanu 

Iska. popierana 
litków, dokonała

przekształcił się w manifestacje no- ’ Na wturkowym posledienlu Sejmu, jak Jut donosiliśmy, referat 
Łojową eałego narodu rumuńskiego ■•«»«ralny o preliminarzu budżetowym złożył poseł Mitura.
przeciwko próbom imperialistycz-1 w dyskusji nad preliminarzem 
nym rozpętania nowej woiny. . | zabierali glos przedstawiciele

Jako pierwszy powita! uczestni- wszystkich partii politycznych, 
kow kongresu delegat brytyjski dzie- Poseł Popiel (PZPR) stwierdza, 
kan Londyńskiego Kolegium Impe 
Halnego — prof. Levy. Podkreślił 
on w swym przemówieniu olbrzymie 
znaczenie kongresu wrocławskiego, 
stwierdzając, że słowo „Wrocław" 
jest dziś na ustach całego narodu 
angielskiego.

Z kolei witali uczestników kongre­
su literatka austriacka Ewa Trie-

wa została uchwalona- Po stwierdze­
niu przez wicemarezaka Bercikow- 
skiego tej jednomytftlnej decyzji Sej­
mu przez dlużsa^i chwite w całej sell 
rozległy się gorące oklaski.

Jednomyślnie uchwalono rółwnied. 
żg oszone przez komisie, rezolucje do 
ustawy skarbowej i budhetu.

Następne posiedzenie Sejmu Usta­
wodawczego odbędzie się w dniu , _
31 bm. o godz. 9 z następujęcym po- . |*J1 Bl w 
rządkiem dziennym: I , «■ J

1) sprawozdanie komisji planu go- ! O^ktll
todarczeqo o rządowym projekcie i ... ” .* u IJKU uyu

1 wyższe — 8.3 mild, wobec 3.6 
‘ mild, w 1948 r„ a na szkolnictwo 

n- , rvmwWAV" ’Hwodowe przeszło dwukrotniePoseł Popiel (PZPR) stwierdza, • więcej niż w roku ubiegłym.
ze budżet odpowiada zadaniom! Pos. Kulczyński (SD) solida- 
trzeciego roku planu odbudowy : wzuje się z oświadczeniem rządu 
oraz życiowym potrzebom mas w sprawle stosunku Pańrtwa do 
pracujących. Pos. Popiel określa Kościoła i religii i naświetla ten 
nuazet mianem „budżetu zakon-. problem jako poważny problem 
ezenia odbudowy . Dowodem । indywidualny i społeczny.

i w dalezyan ciągu dyskusji g os za- spodarczego o rządowym projekcie j ^T""***• WV u* ■,nwes vcyj* . 5[eray przedstawiciele wszystkich ustawy o narodowym planie gospo- W wyniku głosowania parlament 
nę wzrastają w bieżącym roku Z । klubów poeelekidi. Dyskusja trwała dtrezym na rok t949 — sprawozdaw- norweski wypowiedzą#! «ię za przy-

na posiedzeniu środowym ca generalny — poąeł RapaczyAski. stąpieniem Norwegii do paktu pdł- 
- - - - - - -  nocno - atlantyckiego.

ster, delegat brytyjski prof Cos- górą o 39I proc .stanowiąc> 44,3 !
?rXeXj delegat francuski — Marcel Proc, ogółu wydatków budżet o- |wiCeznarnBzełe-k Barcfkowski zamknął 2) Odpowiedź ministra spraw za- noS®° - atlantyckiego.
Villard oraz znany poeta murzyński wycn. oudżet nasz jest budżetem rozprffW^ j podda} pod głosowanie granicznych na interpelacje posłów komunikuje Departament Sta-
Ai me Cesaire z Martyniki. I C?s-1 °,człowleka- Równolegle ekart>owię wraz z budt’eten wszystkich klubów poselskich w nu ambasador Portugalii poda! do

Następnie przemawiał delegat poi- Doyifim do wzrostu dochodu na* w brzmieniu nadanym przez komisje, sprawie umowy repatriacyjnej z Frań- wiadomości decyzję swego rzędu pod-
ski — Roman Werfel. Mówca zana-. r°ó°wogo, wzrasta fundusz płac. w drugim i trzecim czytaniu usta- cja. pisania paktu atlantyckiego w dniu
lizował sytuację przedwojenną w , A®®- Rataj (SL) stwierdza, iz 4 kwietnia Równocześnie rzęd por-
P«io— ; n:_ iu„i„ s.____  dużym sukcesem rządu rest u* I __ _ _ __ fnoal*ki MivfHrnw«tPolsce i Rumunii i ‘politykę ówczes- óużym sukcesem rządu jest w . —
nych klas panujących. Masv ludo- dymanie równowagi budzeto. | 9^ -ITM
we obu krajów - oświadczył Wer- 1 stabilizacja waluty. Mów. | <> *W < <F
fel — przeciwstawiły się tej zbrod- ica Przytacza osiągnięcia naszej . . J frnsnnnprlri nnnl.-roclman ejiifiv*
kS„Si'.’Si "i? SE"^TtaSSSft te s T R O N AIC T W A PRACY.k. szczerej pr.yj.f.. ,v Z„“”» “ , .* , , _ . , V’

Radzieckim, . wsi, raz oarazo potrzeoującej wy Poseł Olchowlcz (Sti, Pracy) Przedstawiciel Stron. Pracy z na-
Wvsilki naśladowców Hitlera nsi-1 £P«TZ*ne??: . ,*> ustosunkowuje się pozytywnie do Ciskiem stwierdza, te StronnictwaWysiłki naśladowców Hitlera usi-' 

łujących rozpętać nową pożogę ska­
zane są na bankructwo Siły obozu 
pokoju są potężniejsze aniżeli siły 
podżegaczy wojennych. Możemy 
wygrać i wygramy walkę o pokój, 
bo na czele naszego obozu kroczy 
wielki Związek Radziecki, bo walkę 
o pokój popierają narody naszych 
krajów, krajów demokracji ludowej.

Pos. Koter (PSL) poświęca dłuż 
szą część sweąo przemówienia

ustosunkowuje się pozytywnie do 
przedłotonla rządowego, podkre­
ślając przede wszystkim znacze-i < . . , •• : eicnqv miłcuc ciiab&c-

scharakteryzowaniu dorobku w nl6 stabilizacji, jak, wnosi bud- 
dziedzinie oświaty kultury i sztu tet Mówca poświecą dłutszy fra- 
q k ' . . s ni en t swego wystąpienia spraNtac nas na to — oświadcza mo- wom rzem|ot|a< które — Jsgo zda Yłrrł«» hv n « r*n Im i 1 r —*« v*z*Tł*1 - _ - _ — awca — by na szkolnictwo pow 
szechne i specialn wydatkować 
18 mild zt. srdy w roku 1948 wyda­
liśmy 8 mild zł. na szkolnictwo

Otwarcie XI zjazdu
29 marca br. o godz. 5 po południu 

w wielkim pałacu kremlowskim na- 
•tiąpiło uroczyste otwarcie XI zjazdu 
Komeomofu.

Zjazd zagaift sekretarz KC Komso­
mol u Michajłow, który wtśróld burzli­
wych oklasków i długo niemilknących 
owacji zgromadzonych przekazał po­
zdrowienia zjazdu wielkiemu wodzo­
wi komunizmu — Stalinowi. Na wnio­
sek sekretarza moskiewskiego komi­
tetu Komsomołu Krasawczenki zjazd 
powołaj prezydium w składzie 45 
osób.

Wćwóld entuzjastycznych owacji 
zjąjsd wybrał do prezydium honoro­
wego biuro polityczne KC WKP (b), 
• na honorowego przewodniczącego 
generalissimusa Stalina.

Następnie dokonano wyboru sekre­
tariatu, komisji redakcyjnej i man da- 
towej. Zjazd zatwierdził następujący | odległości 500 km na zachód od 
porząidek dzienny obrad: |Nankinu.

niem — powinny być podporząd 
kowane w całości odrębnemu re 
sortowi.

Pos. Olchowlcz stwierdza z za­
dowoleniem, że przy tak znacz­
nych wydatkach, jakie przewi­
duje budżet, rząd nie sięga dla 
ich pokrycia do emisji. Klub mó­
wcy wyraża uznanie rządowi za 
skrupulatne przestrzeganie zasa- 

,, a , Ł > równowagi obiegu plenlężne-1) sprawozdanie KC W.zechzwięg- -0 W p„„na„en|, 34 proc. na* 
kowego Leninowskiego Komwustycz- Kładów Inwestycyjnych na zla­
nego Zwmzku M odzieży, 2) sprawo- mle zachodn|ew m6wca widzi prza 
zdame centralnej komisji rewizyjnej, jaw da|9zego zrastania się tych 
3) tóałalndść Komeomobi w sżko- zIe|n z maoierzJ|.
łach, 4) zmiany w statucie, 5) wybo- .
ry CK i 6) wybory centralnej komisji1 Po omówieniu sprawy wysoko* 
rewizyjnej. ścl opłat czynszowych dla rze-

W pierwszym punkcie porzędku mlosła na ziemiach zachodnich, 
dziennego z obszernym referatem gdzie —* zdaniem posła Olchowl- 
aprawozdawczym wystąpi; sekretarz cza —- należałoby zastosować zna 
KC Michajfow.

ścl opłat czynszowych dla rze*

czne ulgi, mówca przechodzi de 
zagadnień, związanych z aktual-

w- । Ul 'n* »Pro**9 stosunku Kościoła dotwakuac a Hankom Państwa. Dla zapewniania Jak 
największej wydajności w dziele 

AGENCJA Reutera podaje. że odbudowy i rozbudowy — powie- 
wojska Kuomintangu wycofały dział pos. Olchowlcz — potrzebu 
się z Hankou, półmilionowego Jemy wielkiego. entuzjazmu, 
miasta, położonego na północ- Stronnictwo Pracy uważa za swo 
nym brzegu Jan Tse Kiang w ile zadanie utrzymanie etanu, w

1 którym „siły wiary będą wring’ 
, I gały nasze ziemskie dzieło"-

19
A rozwydrzona brać biła co sił. Silni, pokrzepieni pol­

ską słoniną, Niemcy wyżywali się w maltretowaniu bez­
bronnych kobiet. „KulturtrSgerzy XX wieku” zdawali 
jeden ze swych koszmarnych egzaminów dojrzałości.

Za stłoczonymi jak sardynki w puszce kobietami za­
mknęły się wreszcie z trzaskiem drzwi wagonu. Teraz 
dopiero zaczęła się męka. Miejsca było bowiem tak mało, 
że kobiety mogły zaledwie stać. O siadaniu nie było mo­
wy. W każdym razie tymczasem. Trwało tak do rana. 
Pociąg stał wciąż w tym samym miejscu.

Około szóstej, gestapowcy otworzyli ponownie drzwi 
wagonu, w którym znajdowała się Maria.

— Dziesięć bab niech natychmiast wychodzi. Ale szyb­
ko, bez namyślania się...

Kiedy skonsternowane kobiety nie wiedziały co czy­
nić na stopień wagonu wskoczył jakiś Niemiec i zaczął 
brutalnie wyrzucać najbliżej stojące na zabłocony bruk, 
licząc przy tym głośno...

— Jedna, dwie, trzy...
Zrobiło się luźniej. Tu i ówdzie można sobie było kuc­

nąć. Po dalszych dwóch godz nach postoju pociąg wresz­
cie ruszył. Zaczęło się przetaczanie, w czasie którego 
wyczerpane kobiety padały jedna na drugą.

— A czy pani teraz też jeszcze nie wie gdzie ona nas 
wiozą? — zapytała cicho Marię mała Żydówka.

— Nie wiem... nie wiem. Do pracy myślę — uspa­
kajała

 A to dlaczego się z nami w ten sposób obchodzą, 
skoro mamy dla nich pracować?

tugaleki notyfikował tę decyzją am. 
baeaciorowi USA w Lizbonie.

Jak donosi z Reykjavik Agencja 
Reutera parlament islandzki zatwier­
dzi" decyzje roęidu w sprawie przystęt- 
pienia do paktu atlantyckiego. (PAP) 

1 milion frantów 
na fundusz 
Kongresu PoLoiu

W dn. 29 bm. Prezydium KCZ2 
powzięło uchwałę, mocą której 
postanawia wyasygnować 1 mi­
lion franków fr„ jako udział P°l* 
skieh związków zawodowych w 
wydatkach związanych z przepro 
wadzeniem Kongresu Pokoju w 
Paryżu.

clskiem stwierdza, ie Stronnictwa 
to ustosunkowuje się pozytywnie 
do każdego przejawu właściwego 
zrozumienia roli Kościoła w pań* 
stwle ludowym.

Pos. Olchowlcz nawiązuje z ko- 
"ei do negatywnego stanowiska, 
Jakie część kleru zajmuje wobec 
naszego państwa ludowego I 
kończy wezwaniem do tej części 
duchowieństwa, która Jeszcze „nie 
przejrzała wielkości dokonywane- Prv. 
go wysiłku** — a zaprzestania1 zdobną uchwałę podjęło Pre 
wrogiej polityki, o jedność z na-1 łownego W<r
radem I dziezy Polskiej i Zarząd Główny

Ligi Kobiet.

Podpisanie umowy
z radziecką strefą Niemiec

I WE WIÓREK dnia 29 bm. pod- sowę, urządzenia maszynowe w teł 
pisana została w Berlinie między liczbie dla przemysłu górniczego i 
Rzeczpospolitą Polską a radziecką poligraficznego, wyroby mechaniki
strefę okupacyjną Niemiec umowa 
handlowa na rok 1949.

Zgodnie s powyższą umową obro­
ty handlowe między obu stronami 
wyniosą 152 miliony dolarów, co 
dwukrotnie przekracza obroty za 
p.krX?„ do „SietoŁT.t’: ’ wybitnego uczonego 
pacyjnej Niemiec: węgiel, koks, ben-1 
zol naftalen, żelazo lite, wyroby U1B „yuilu.y uvlvu, roByjBlu 
walcowane metalowe, ryby, konger; krobiolog Gamaleja. Zmarły był 
wy rybne i m. towary. Z radzieckiej przez długie lata członkiem rze* 
strefy okupacji Niemiec zostaną wy- czywistym Akademii Nauk Lekar 
eksportowane do Polski :sole pota- skieh ZSRR.

Naiwne to pytanie pozostawiła Maria bez odpowiedzi 
Wiedziała już coś nie coś o niemieckiej humanitarności 
1 liczyła się z najgorszym. Była przecież wprost prze­
konana, że wiozą ich do jednej z licznych „fabryk 
śmierci”, jakich dużo znajduje się na terenie Rzeszy.

W głodzie i pragnieniu przetrwały biedne kobiety 
dwadzieścia cztery godziny. Dopiero około północy 
otrzymały wiadro zimnej wody oraz kilka zeschłych bo­
chenków czarnego chleba.

Tej samej nocy, nad ranem, w wagonie, w którym 
znajdowała się Maria, prawie jednocześnie zmarły dwie 
kobiety. Starsza, sześćdziesięcioletnia, umierała spokoj­
nie prosząc jedynie współtowarzyszki strasznej podróży 
o zawiadomienie jej syna o śmierci matki. ।

...Jeżeli mój Jurek, kiedyś z tej okropnej wojny wró­
ci, to powiedzcie mu, że matka umarła z myślą o nim...

...I powiedzcie mu jeszcze, że Staszkę Niemcy roz­
strzelali na Pawiaku... Staszka... to... to jego narzeczona-

Znacznie trudniej rozstawała się z życiem młoda ko­
bieta będąca w ciąży. Skopana niemiłosiernie jeszcze 
przed załadowaniem transportu, uderzona kilkakrotnie 
z całej siły kolbą karabinu w plecy, umierała w okrop­
nych boleściach. Była już nieprzytomna i bredziła w go­
rączce, krzycząc od czasu do czasu przeraźliwie.

— Karoooolu... mooorduuuująąą! Morduuuują!
Dreszcz ’ zgrozy wstrząsnął ciałem Marii. Po chwili 

znowu rozległo się obłędne wołanie konającej...
— Kaaaroluuu morduuują!
Czarnowłosa dziewczynka trzymała kurczowo rękę * 

Marii szepcząc spalonymi od gorączki ustami: .
— Ja się boję... ja się tak strasznie boję, przecież ta 

kobieta też umiera...
— Cicho, cicho. Zamknij oczy i przytul się do mnie 

O tak: Tak ci będzie dobrze. Już minie wszystko złe 
i koszmarne. I nam ukaże się jeszcze słońce, drogie dziec­
ko. Ta szara noc zgrozy wiecznie nie potrwa, wrócą cud­
ne dni wolności... dla wszystkich, dla wszystkich spra­
wiedliwych. Tylko cicho, cichutko...

Młoda kobieta w ciąży skonała dopiero w południe. 1

j i optyczne, chemikalia

Zgon
x i "iiz ■— —c 29 marca zmarl w 91 roku źy żelazo lite, wyroby cja wybitny uczony rosyjski mi*

Śmierć jej była wielką ulgą dla wszystkich pasażerów 
nieszczęsnego wagonu.

Monotonny stukot kół uśpił wreszcie Marię, która na 
pół siedząc na pół klęcząc tuliła do piersi ciągle jeszcze 
szlochającą dziewczynkę.

W sennych majaczeniach widziała znowu Marka i Hen­
ryka w Warszawie, a siebie w białym, przesiąkniętym 
zapachem karbolu fartuchu szpitalnym. Potem widziała 
jakieś okropnie zmasakrowane, złośliwe twarze Niem­
ców, wykrzywione w strasznych grymasach...

Zbudziła się nagle. Całe ciało pokrywały krople zimne­
go potu.

Młoda dziewczyna spała, w ufności przytulona do 
przygodnej przyjaciółki.

Jakże ona szczęśliwa — pomyślała Maria. Gdybym ja 
tak mogła zasnąć i nie widzieć tych koszmarnych snów, 
nie widzieć tych wstrętnych masek. Boże, Boże...

I znów wracały wspomnienia. Wspomnienia pełne nie­
bezpiecznych przygód, jakie ją spotkały tuż przed sa­
mym wybuchem wojny...

A przecież i wtenczas nikt inny jej nie prześladował 
tylko oni... Niemcy. Przecież tylko oni porwali ją do tych 
podziemi z willi profesora Krasewicza, ażeby zdradziła 
wyniki długoletnich doświadczeń. A kim byli doktór 
Greul i jego kochanka Gerda Seelinger jak nie Niem­
cami?... Czy ona żyją jeszcze. Żyją na pewno! Na pewno 
udało im się przedostać w ostatniej chwili do Rzeszy.., 
Na pewno dzierżą teraz wysokie stanowiska...

Wspomnienia tych chwil łączyły się nierozerwalnie 
z osobą Marka Wileckiego. Z człowiekiem, który urato­
wał jej życie, z człowiekiem, który ją kochał. Tak kochał 
do szaleństwa. Tak była pewna tego... A ona... ona... Nie 
wolno jej o tym myśleć... właśnie teraz, to przecież 
grzech... Wielki grzech... bo przecież Henryk jest jej mę­
żem, kochają się... a może teraz tam gdzieś umiera..* 
Boże, jakie to straszne... ,
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Walka
o każdą złotówkę
Muslmy podjąć walkę o każ 

dą złotówkę. To przecież ze 
złotówek składają się tysiące 
i miliony. Narody, które to 
zrozumiały i rozumnie osz­
czędzały rychło wyszły z za­
cofania gospodarczego i wy­
sunęły się w świecie na czoło.

„Dziennik Zachodni", propa­
gując walkę z marnotrawst­
wem, podkreśla, że w żadnym 
wypadku nie Idzie o redukcję 
wydatków koniecznych, a tyl­
ko tych, które powstają na 
skutek lekceważącego stosun­
ku do drobnych kwot, względ­
nie drobnych Ilości surowca, 
odpadków produkcji, rzekomo 
zbytecznych okrawków papie­
ru itd. Wiemy przecież, że w 
biurach używa się wielkich 
arkuszy wysokogatunkowego 
papieru do robienia notatek, 
że nieprzesortowane odpadki 
produkcyjne w wielu gałę, 
złach przemysłu Idą wprost 
na śmietnik. Wiemy np., że 
tzw. telegramy okollczn., na 
których piszemy najczęściej 
Jedno zdawkowe „Szęść Boże, 
młodej parze" względnie 
„Wszystkiego najlepszego ży- 
rzy Kazia" są niewiele mniej­
sze niż gazetowa strona".

Tak wygląda jeszcze jedna 
grupa przerostów, z którymi 
będziemy walczyli w ramach 
kampanii oszczędnościowej.
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Kij w mrowisku
.,Poprawki ęraniezna" -

Hamburg, n» marcu.
Tematem dnia są dziś w Niemczech 

tzw. „poprawki graniczne" na rzecz 
Holandii, Belgii, Luksemburga oraz 
takiego dziwacznego „kraju", jak 
Zagłębie Saary. Nie ulega wątpli­
wości, że jednostronna decyzja mo­
carstw zachodnich jest jawnym po­
gwałceniem układn poczdamskie­
go — nie pierwszym zresztą ze stro­
ny Anglosasów.

Jak dotąd — te „poprawki granicz­
ne" wywołały rozgoryczenie nie tyl­
ko w narodzie niemieckim, ale i w 
krajach Beneluxu, których rządy — 
jak wiadomo — przecież same zabie­
gały o te „poprawki"! I rzecz zna­
mienna, że w jednym i drugim wy­
padku ataki skierowywane są prze­
ciwko... Anglii!

Zwłaszcza ostro przeciwko Anglii 
wystąpiła prasa holenderska i bel­
gijska. Jedno z pism holenderskich 
zapytuje rząd angielski, czy nadal 
uważa naród holenderski za swoich 
sprzymierzeńców — jeśli tak, to jak 
śmie pozwolić prasie niemieckiej w 
brytyjskiej strefie okupacyjnej, by 
naród holenderski nazywała „Kriegs- 
hetzerami" (podeżgaczami wojenny­
mi) i „Rauberami" (rabusiami). Pra­
sa holenderska nie bez słuszności 
przypomina rządowi angielskiemu, 
że wojska angielskie znajdują się w 
Niemczech jako okupanci i że Ho­
landia, a nie Niemcy, była i podobno 
nadal jest sojusznikiem Wielkiej 
Brytanii.

Podobne pretensje do Anglii ma 
również pewien odłam prasy belgij­
skiej. Jedno z pism katolickich, za­
aferowanej gwałtownymi atakami 
niemieckimi na Belgię, broni się po 
prostu tym, że jeśli mocarstwa za­
chodnie zrobiły pewne pociągnięcie 
bez zgody Niemców, to te same mo­
carstwa postępują tak samo z Bel­
gami. I Belgia zaskakiwana jest de­
cyzjami anglosaskimi, i Belgów 
Anglosasi nie pytają zazwyczaj 
o zgodę przy podejmowaniu takich 
czy innych żywotnych dla nich 
uchwał, lecz narzucają swoją wolę 
bez skrupułów, posiadając w swoim 
arsenale dość środków nacisku na 
rząd belgijski.

Gdy dodamy do tego brutalny wy­
stęp w Bernie szwajcarskim prze­
wodniczącego obradującej od wielu 
miesięcy w Bonn nad Renem tzw. 
„niemieckiej rady parlamentarnej", 
dr Adenauera, otrzymamy małą 
próbkę skłócenia i chaosu w obozie 
■taro- i nowo-alianckim. Rysy w tym

Pod znakiem ceglanego pylu^= 
i teatralnych nadziei
Ceglana w osna - „Gościnne" występy • Niedźwiadek z wrocławskiego ZOO

Ul
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Wrocław, w marcu jak powiedział na warszawskiej 
Ten tydzień prze naradzie obrońców pokoju w u- 
szedł we Wrocła- biegłym tygodniu przedstawiciel 
wiu pod znakiem ™ 
wiosny i młodzie 
ży. Wiosna, jak 
to zwykle we 
Wrocławiu, przy 

ii szła nagle i nie- 
* spodziewanie: na 

" ’ ulicach pojawili 
się od razu ludzie

bez palt, panie zaczęły oblegać 
krawcowe. Słońce nie znało żar­
tów: we Wrocławiu nigdy nie ma 
przedwiośnia. Pełna, gorąca wio­
sna następuje tu bezpośrednio po 
mroźnych dniach zimowych.

Młodzież wrocławska, począw­
szy od poniedziałku w Hali Lu­
dowej, a skończywszy w sobotę 
na placu ZMP radośnie obchodzi­
ła swoje dni. Nie tylko na śpie­
wach, manifestacjach i ogniskach. 
Na wielkim zebraniu w sali tea­
tru „Energetyk** przy ul. Łowiec­
kiej ZMP II dzielnicy zobowiązał 
się wydobyć 250.000 sztuk cegły, 
10 ton złomu, a młodzież robotni­
cza U dzielnicy zobowiązała się 
przepracować nadliezbowo 250 
godzin.

Przez cały tydzień obserwować 
można było przy wrocławskich 
ruinach rodzajowe obrazki: mło­
dzi chłopcy i dziewczęta wespół 
z robotnikami wydłubywali ze 
ścian cegły, spuszczali je po drew 
nianych rynnach, ciągnęli z ryt­
micznym „hej hop" za liny, ginęli 
w chmurach pyłu walących się 
ścian. A ponieważ każda cegła,

obozie są a każdym dniem widocz­
niejsze — mimo szumnie reklamo­
wanej JteAtoM" zacbodtóo-euiropej- 
skiej, która pryśnie jak bańka my­
dlana, gdy zawiodą „brzęczące argu­
menty", którymi chwilowo dla włas­
nej korzyści hojnie szafuje Wall- 
Street, zapominając o tym, że i w 
zachodniej Europie nie uda się stłu­
mić głosu szerokich mas, pragną­
cych utrwalenia pokoju, który nie w 
smak jest tylko imperialistom anglo­
saskim, fabrykantom broni i ich 
płatnym agentom.

Edward Figurski.

Wiosenne s/ońce

przyspieszą roboty
Z ustaleniem się 

rti** pogody, wzmogło 
się tempo robót 
na trasie WZ. W 
końcu bieżącego 
tygodnia już na 
eałej długości 
trasy prace na- 
biorą pełnego roz 
machu i prowa­
dzone będą aż do 

ukończenia budowy na dwie zmia 
ny. Będzie to równocześnie start 
załogi trasy WZ do wykonania 
czynu pierwszomajowego, którym 
przez zdwojenie wysiłku i przy­
spieszenie ukończenia robót, po­
stanowiła uczcić święto solidar- 
ności robotniczej. Dzięki zobowią­
zaniu robotników, terminy wyko, 
nania robót na niektórych odcin­
kach skrócone zostaną ó kilkanaś­
cie dnu

W ostatnich tygodniach, ze 
względu na ciężkie warunki atmo­
sferyczne, praca na dwie zmiany 
szła tylko w tych miejscach, w 
których jak największe zaawan­
sowanie robót było konieczne dla 
dalszej budowy. Tak musiało 
być z konstrukcją jezdni na mo­
ście i niektórymi robotami ziem­
nymi betonowymi. Dziś budowa 
konstrukcji jezdni mostowej jest 
na ukończeniu. Robotnicy przyni- 
towują ostatnie niecki podłoża 
przy brzegu praskim. To samo 
jest z wiaduktem Mariensztac­
kim. Tu. pray betonowaniu osąr 

Wrocławia — oznacza dla tej mlo 
dzieży pokój — nic dziwnego, że 
starali się tych cegieł wydobyć 
jak najwięcej.

Ceglana wiosna wrocławska ma 
aspekt drugi, aspekt teatralny.

Nie dlatego, aby zaszła ja­
kaś rewolucja w tej dziedzinie, 
inflacja pełnowartościowych pre­
mier czy też — co daj Boże — 
przepełnienie widowni. Nie, wio­
sna teatralna nosi w sobie, jak 
każda zresztą wiosna, dużo na­

Trzej gnieźnieńscy psychiatrzy 
skonstruowali nowe typy aparatów

do elekronarkozy = 
= i elekrowstrząsów

Gnieźnieńscy konstruktorzy — wy­
nalazcy nie poprzestali jednak na tym. 
Teoretycznie został już przez nich 
przygotowany drugi aparat „Be-Wu- 
eF mikron’* do elektrowstrząsów. Rola 
aparatu jest dwojaka — ma on do­
starczyć ściśle określoną ilońć prądu 
na czaszką pacjenta i z dokładnoóciąi 
do 0,1 sek. uregulować czas przepły­
wu tego prądu. Mama niedokładnoć w 
jednym lub drugim może spowodować 
ciążW chorobę lub nawet śmierć — 
praca zatem konstruktorów jest bar­
dzo odpowiedzialna.

W użyciu są dotąd aparaty typu 
szwedzkiego posiadające wielkość du­
żych aparatów radiowych w cenie 
ponad 150.000 z). Gnieźnieńscy kom. 
struktorzy zbudowali natomiast apa­
rat o (żądanej precyzji, wielkości śred­
niego aparatu fotograficznego, który 
umieszczony w staóazanym futerale 
może być bez trudu przenoszony i bra­
ny na wyjazdy w teren (w Polsce pro­
blem ten dotąd nie był razwiąpany). 
Aparat jest uniwersalny 1 prosty w 
utźydu. Cena w produkcji wniesie 
poniżej 20.000 z}. Praktyczna próba 
aparatu, nie ustępującego w niczym 
zagranicznym odbędzie się w tych 
dniach. (1).

Trzej lekarze psychiatrzy szpitala ’ aparatu, skonstruowanego w Dziekan- 
w Dziekance dokonali ostatnio dzieła, ce nie przekracza 20.000 z], 
któte zaoszczędź krajowi uydatków I nnierfni(wtef,v v„nAł„,lVł„„----------
i podniesie pomotn lecznictwa psy­
chiatrycznego w Polsce. Jednym z 
nich jest student 4. roku medycyny na 
U. P. Bogusław Fischer. Spotkał się 
on z oświadczeniem pewnego lekarza 
amerykańskiego, (że za Oceanem uży­
wa się aparat*<5*w leczniczych mniej­
szych rozmiarami, a zatem nieocenio­
nych przy przenoszeniu. Od tej chwi­
li powziął ambitny plan, do którego 
realizacji dopomogli walnie ordynator 
szpitala dr Włodzimierz Wołowski 
oraz asystent dr Zygmunt Błaszkie­
wicz,

Efektem ich pracy jest skonstruowa­
ny aparat do elektronarkozy, który w 
chwili obecnej wyszedł ze stadium 
prób doświadczalnych i jako ,Be-Wu- 
eF minor'* (początkowe litery nazwisk 
konstruktortów) wykonuje jutż po kil- 
kadzdesiąit narkoz tygodniowo. Precy­
zyjna konstrukcja aparatu, zapewnia- 
jępa równomierny przepływ prądu 
przez mózg pacjenta (za pomocy spe­
cjalnego uchwytu, zakładanego na 
skronie) dały właściwe efekty leczni­
cze. Pacjent Ąpi długo po zabiegu, 
często do jednej godziny i dłużej. Za­
biegi stosowane przy pomocy apara­
tu, posiadającego rozmiar 35X15 cm, 
uzupełniają! w sposób pożądany le­
czenie elektrowstrząsowe, gdyż udało 
się, uzyskać poprawię stanu pacjentów, 
u których to ostatnie zawiodło. Apa­
raty takie sprowadzano dotąd prze­
ważnie ze Szwecji plącąc za każdy 
ponad 200.000 zł, podczas gdy cena

ści jezdnej, pracowano bez przer­
wy dzień i noc. ale dzięki temu 
robota wykonana została w nie­
spełna 3 doby. Wiadukt jest już 
w całości gotowy. Prace na dwie 
zmiany pozwoliły również zakoń­
czyć betonowanie tuneliku dla 
pieszych, łączącego trasę ze scho­
dami ruchomymi.

W dużym tunelu układane jest 
podłoże jezdni i w szybkim tempie 
wykłada się ściany glazurą. 
Wkrótce rozpocznie się zakłada­
nie szyn tramwajowych, które 
zwiezione już zostały do wnętrza 
tunelu. Na zewnątrz, na płycie 
tunelu, rosną mury sześciu ka' 
mieniczek. Poziom ich sięga już 
pierwszego piętra. Przy domu 
Prażmowskich, stojącym tuż obok 
tunelu, stawiana jest ścianka o- 
porowa i żelbetowe słupy, które 
wspierać będą mury kamienicy.

Roboty drogowe prowadzone są 
na obu gałęziach trasy: na 
wschodnim krańcu robotnicy roz­
poczęli pracę przy włączaniu tra­
sy w ul. Radzymińską, w zachod­
niej części roboty objęty poszerzo­
ną ul. Daniłowiczowską, gdzie 
kopie się koryto pod jezdnię, łą­
czącą pl. Teatralny z trasą WZ.

Ogółem w tej chwili na trasie 
WZ zatrudnionych jest 3.500 ro­
botników. Liczba ta, w miarę 
rozwijania się robót, będzie się 
zwiększała i w kulminacyjnym o- 
kreeie osiągnie rekordową ilość 
TJMJO oeók 

dziei i zapowiedzi, a pierwszym 
jej zwiastunem — proszą wyba­
czyć porównanie — jest nowy peł­
nomocnik Min. Kultury i Sztuki 
do spraw Państwowych Teatrów 
Dolnośląskich dyr. Szletyński 
który przybył do Wrocławia z Ło. 
dzL

Dyr. Szletyński zapowiedział 
napływ nowych, młodych sił re­
żyserskich i aktorskich do Wroc­
ławia. Grupa młodych dostanie 
do swojej dyspozycji najmłodszą 
scenę Wrocławia — Teatr Ka* 
meralny. aby tam zachwycać pu­
bliczność swoimi sztukami. Wszy-

Marnotrawstwo czasu
Znane Jest bardza stara fran­

cuskie przysłowie, że „punktual­
ność jest zaletą królów", co nie 
tyle miało wyróżniać królów, 
ile samą punktualność, nadając 
Jej bardzo poważne — na ów­
czesne czasy nawet królewskie 
— znaczenie.

Dzisiaj niestety nlepunktual- 
ność tak się powszechnie rozpa­
noszyła, że nie ma przedstawie­
nia, koncertu czy spotkania to­
warzyskiego, na któreby jedna 
ze stron nie spóźniła się, choć, 
wszyscy mają dobrze uregulo­
wane zegarki. To staje się jut 
naszą chorobą, bezmała narodo­
wą.

Ludzie sarkają I grymaszą na 
niepunktualność swoich bliź­
nich, ale prawie żaden z sarka, 
jących nie umie pozbyć się sam 
tej wady. Wina Jest zresztą zaw 
sze obopólna zarówna organi­
zatorów Jak I przybywających 
widzów, bo obie strony w rów­
nej mierze przyczyniają się do 
opóźnienia.

Organizatorzy koncertu na­
rzekają na spóźnianie się słu­
chaczy, cl zaś zapytani o powód 
spóźnienia, odpowiadają, że na 
ostatnim koncercie czekali na 
rozpoczęcie całe 20 minut, przy­
puszczali więc, że taki Jest stały 
ceremoniał rozpoczynania. Wo- 
leli przyjść później, aniżeli nie­
potrzebnie czekać w fotelach.

Na Jednym z ostatnich poważ­
nych zebrań zaproszeni przyby­
li punktualnie co do minuty, 
czekali Jednak na organizato­
rów przeszło pół godziny, a gdy 
się wreszcie zjawili i zebranie 
rozpoczęto, trwało ono całe... 15 
minut. Proszę porównać czas 

stko, jak na razie leży jednak w 
sferze legend i projektów.

Gorzej, że nie chcą stać się le­
gendami wrocławskie szmiry. Co 
to jest? Po prostu występy „go* 
ścinnych" artystów, które dopro­
wadzają do białej gorączki ludzi 
o słabo nawet wyrobionym zmy­
śle teatralnym, a do wściekłości 
recenzentów. Smutna pozostałość 
z czasów „pionierskich", kiedy na 
Ziemiach Zachodnich królował 
cyrk i walki wolnoamerykańskie. 
Przyjeżdżają jeszcze od czasu do 
czasu takie zespoły, wywieszają 
ogromne i straszliwie barwne a* 
fisze, na których roi sie od super­
latywów i najbardziej szumnych 
określeń, a potem częstują zebra­
ną publiczność najgorszą szmirą, 
wypocinami najpodlejszego gar 
tunku. „Gwiazdy warszawskie" o- 
kazują sie tanią amatorszczyzną 
albo dawno przebrzmiałymi już 
wielkościami, którymi zachwyca­
ły sie nasze nieodżałowane babki.

Dzisiaj jest już pod tym wzglą­
dem o wiele lepiej, niż było jesz­
cze rok temu, jeszcze pół roku te­
mu. Opowiadano mi, że w Jeleniej 
Górze po takim przedstawieniu, 
bardzo rozreklamowanym, pu­
bliczność (nawet jeleniogórska!) 
wyszła w połowie, żądając zwrotu 
biletów.

Dziwne, że do dnia dzisiejszego 
tolerowane są podobne występy 
podobnych zespołów. Że nikt nie 
postawi jasnego i kategorycznego 
zakazu, uniemożliwiającego wy­
stawianie pospolitych szmir, i to 
w okresie intensywnej walki o u- 
powszechnienie kultury, o zbliże­
nie robotnika do teatru.

Nie zmąci to jednak uroku 
wiosny wrocławskiej.

Trzecim wreszcie objawem są 
rusztowania, opinające coraz wię­
cej budynków.

W parkach miejskich robi się 
już generalne porządki: niesłab­
nącym powodzeniem cieszy się 
wrocławskie Zoo, gdzie główną 
atrakcja jest mały, paromiesięcz­
ny dopiero niedźwiadek, bardzo 
ruchliwy i zabawny. Przed jego 
„siedzibą" stoją całymi dniami 
prawdziwe tłumy, komentując 
głośno niedźwiedzią urodą i rzu­
cając mniej lub więcej trafne u- 
wagi oraz tabliczki czekolady.

Jeszcze dwa, trzy tygodnie, a za 
roją się wybrzeża Odry: narazie 
moczą w niej nogi rybacy, lamen­
tując głośno. W ostatnich bowiem 
dniach rzeka zabieliła się od brzu 
szków martwych ryb. Okazało się 
bowiem, że znów któraś z fabryk, 
położona w górnym biegu rzeki, 
wpuściła w jej nurty trujące od­
pływy wbrew surowym zakazom. 
Niestety, trudno stwierdzić, któ­
ra: pociągnęło to jednak za sobą 
śmierć dziesiątek tysięcy ryb.

czekania z czasem trwania sa­
mego zebrania i wyciągnąć od­
powiednie wnioski. Niech któ­
ry statystyk obliczy, ile czasu 
marnuje przez czekanie Jednost. 
ka, Ile wszyscy czekający ra­
zem! Ile roboczogodzin przepa­
da bezużytecznie?

Na drugim nie mniej ważnym 
zebraniu czekano wprawdzie 
nie tak długo, ale mimo to wy­
starczyło, te jeden z czekają­
cych nie wytrzymał i krzyknął 
głośno na całą salę, podając Jęk 
zegarynka godzinę i minutę. Po 
skutkowało. Krótko po tym ze* 
brariie rozpoczęto.

Gdyby tak na każdym zebra­
niu znalazł się ktoś, kto krzyk­
nąłby oburzony czekaniem, mo- 
teby się I to zmieniło na lepsze!

Ludzie mogliby przyzwyczaić 
się do punktualności, gdyby 
wszyscy organizatorzy dawali 
ze swej strony gwarancję pun­
ktualnego rozpoczęcia imprez. 
Wówczas spóźnialscy czekać 
musieliby koniecznie do przer­
wy. Metoda ta muslałaby Jednak 
być prowadzona konsekwentnie, 
dopiero wówczas po pewnym 
czasie dawałaby wyniki.

Może gdyby tak wszędzie za­
stosować metodę punktualnego 
rozpoczynania wszelkich im­
prez, z drugiej zaś strony gdy­
by wszyscy oczekujący darem­
nie rozpoczęcia zastosowali me­
todę „zegarynki", albo nawet 
opuścili zebranie, może wówczas 
nadszedłby czas na sparafrazo­
wanie przytoczonego na począt­
ku przysłowia: „Punktualność 
Jest zaletą każdego człowieka**. 
Obawiam się, że to u nas Jednak 
Jeszcze nie prędko nastąpi, (hs)



Przed ważnym 
zagadnieniem
Za kilkanaście tygodni kończy 

się rok szkolny. Tysiące młodzie* 
ży, opuszczając tak radośnie mu* 
ty szkolne i ufnie patrzące w 
przyszłość stanie wobec bąrdzo 
ważnego zagadnienia — wyboru 
zawodu. Jest to niewątpliwie 
chwila, decydująca o dalszym ży* 
ciu młodego człowieka. W związ* 
ku z problemem wyboru zawodu 
przez młodzież, powstaje drugie 
zagadnienie — jakie stanowisko 
winni zająć matki, rodzice, czy 
opiekunowie wobec młodzieży, 
stojącej u progu życia samo dziel* 
nego.

Jak często zdarza się, że już z 
góry od lat, upatrzyli sobie — ich 
zdaniem — najodpowiedniejszy 
dla ich dziecka zawód. Tymcza* 
sem okazuje się, że syn, czy cór* 
ka ani o nim nie myślą. Różnie 
wtedy bywa. Zaczyna się gwał­
towne doradzanie, przedstawianie 
korzyści wypływających z wy* 
konywania innych czynności, a 
niejednokrotnie nawet narzuca* 
nie własnej woli w sprawie wy* 
boru. Dziecko musi być — ich 
zdaniem — człowiekiem na wy* 
sokim szczeblu społecznym, a 
praca w charakterze wykwalifiko* 
wanego robotnika, czy rzemieśl* 
nika nie gwarantuje szybkiego 
awansu społecznego. Ludzie ci 
zapominają, że praca każdego 
człowieka w jakimkolwiek by 
pracował charakterze, wypełnia* 
na sumiennie i z całym zamiło* 
waniem znajdzie właściwą ocenę 
u władz i społeczeństwa i nagroda 
za pracę nikogo w obecnym u* 
stroju nie minie. Zapominają oni 
także, że narzucaniem woli nisz’ 
czą przyszłe zadowolenie z życia 
swego dziecka, bo praca daje za* 
dowalenie, ale tylko praca wyko* 
nywana z zamiłowaniem.

Bywają także rodzice rozsądni, 
zajmujący właściwe stanówiśko 
wobec wyboru zawodu dzieci, sta* 
nowisko do pewnego stopnia 
wyczekujące, stanowisko star* 
szych .doświadczonych doradców, 
którzy' starają się ułatwić dzie* 
dom osiągnięcie przez nie uprag* 
nionego celu. Wobec bliskiego 
terminu zakończenia roku szkol* 
nego warto już dzisiaj zastano* 
wić się do jakiej kategorii rodzi* 
ców możemy się zaliczyć. Należy 
pamiętać, że celem rodziców jest 
przede wszystkim szczęście 
dziecka.

Słońce i powietrze
najlepszym

Człowiek chory całym sercem prag- i 
nie zdrowia i marzy o seybkim wyle­
czeniu więc za ostatnie pieniądze ku­
puje drogie lekarstwa gdyż zdaje mu 
się. iń im droższe lekarstwo tym sku­
teczniejsze. Wówczas chory zapomi­
na, że z chorobę walczy i ją zwyciięjża 
sam organizm ludzki, lekarz zaś po­
maga lekarstwami organizmowi w 
walce. Jeśli organizm jest słaby, wy’ 
czerpany — żadna pomoc w formie le­
ków nie pomoże. Zatem człowiek, któ­
ry nie chce chorować powinien wcze­
śnie hartować swój organizm, unika’ 
jłętc lekarstw. A hartuje swój orga­
nizm ten człowiek, który prowadził 
hygieniczny tryb życia, to z. n. prze­

lekarstwem —
bywa dużo na świeżym powietrzu, na 
słońcu, odpowiednio się odżywia 
i mieszka w warunkach hygienicz- 
nych.

Utarło się takie zdanie, iż ten le­
karz jest- dobrym, który zapisuje dużo 
lekarstw. Dlatego też popierani są 
przez społeczeństwo wiejscy znacho­
rzy, którzy przepisują całe litanie le­
karstw, gdyiż mały zakres wiedzy le­
karskiej nie pozwala im na ścisłe roz­
poznanie choroby, więc zapisują wie­
le, bo może to, lub tamto choremu po­
może Tak np. lecaąic chorobę płuc 
wiejski znachor nawet osiągnęli sku­
tek, lecz zbędne składniki lekarstwa 
spowodowały chorobę nerek, żołądka

Przodująca rola

; czy kiszek. Wszystkie te uwagi do- 
। tyczące lekarstw przede wszystkim 
odnoszą się do dzieci.

Organizm dziecka reaguje bardzo 
silnie na lekarstwo dlatego też przede ' 
wszystkim ich dotyczy reguła, iż naj­
lepszymi lekarstwami są. slońice, świe­
że powietrze, odpowiednie odżywianie 
i czystość. Przeważnie dzieci chowa­
ne od urodzenia zdrowo i czysto są 
zahartowane, nie zapadają na żadne 
poważne choroby i nie znają le­
karstw. Dzieci zaś tzw. wychuchane, 
rozpieszczane, trzymane w domu z o- 
bawy przed zaziębieniem są wątłe, 
blade i stale chorują,, również dzieci 
karmione niepotrzebnymi masami po­
traw (po tym oczywiście wchodzi w 
rachubę lekarstwa, które obok korzy­
ści przynoszą wiele szkód).

Juiż pominąwszy niewłaściwe stoso­
wanie lekarstw sam zabieg rozpiesz-

Działalność 
szkoleniowa 

wydziałów kobiecych 
ZSChł

W r. 1947 szkolenie sprowadzało się 
jedynie do zapoznania kobiet z gospo­
darstwem domowym. Często nie od­
powiadało ono potrzebom mało- i śre­
dniorolnej rodziny chłopskiej. Po* 
ważnym niedociągnięciem w tej pracy 
było wyeliminowanie z niej zagadnień} 
społeczno - politycznych.

W r. 1948 praca na tym odcinku za­
sadniczo zmieniła swój charakter. 
Działalnoślć szkoleniową włączono do 
realizacji państwowego planu gospo­
darczego Dzięki temu osiąignięito po­
ważne wyniki we współzawodnictwie 
pracy w podniesieniu produkcja rol­
nej. Zorganizowano 2.200 zespołów 
ogrodów warzywno - przydomowych 
z ilością 36.737 członkiń, 275 zespołów 
uprawy lnu, 255 zespołów uprawy 
zió) leczniczych, 455 zespołów dostar­
czających jaja do spółdzielni.

Ponadto zorganizowano 8.790 kur-

kobiet - nauczycielek
w życiu społecznym

W Sosnowcu odbyta się konferencja ■ łach nauczycielki zorganizowały świet 
aktywu kobiecego Związku Nauczy- j licę dla dzieci, pracują aktywnie — 
cielstwa Polskiego z udziałem 300 de- kołach gospodyń wiejskich. Di

• w 
Duróo 

pracy poświęcają również wiejskim 
placówkom opieki nad matkią i dziec­
kiem oraz popularyzacji akcji na 
rzecz pokoju.

Nauczycielki, zebrane na zjeździć, 
wysłały depeszę do Prezydium Kra­
jowej Narady Obrońców Pokoju, 
zgłaszając swój akces do Kongresu 
Obrony Pokoju w Parytżtu.

legatek zarządów powiatowych, grodz­
kich i ognisk ZNP województwa 
śląsko - dąbrowskiego. «

W czasie konferencji omówiono 
i przedyskutowano zagadnienie udzia­
łu kobiet - nauczycielek w pracy or­
ganizacyjnej, polityczno - społecznej, 
ze specjalnym uwzględnieniem pracy 
na wsi. W wygłoszonym referacie 
dyr. Technicum dr Kałuski nakreślił 
rolę kobiety - nauczycielki w pracy 
ideologicznej nad realizacją ustroju 
socjalistycznego. Nauczycielki — po­
wiedział m. ta. mówca — w związku 
z wykonywaną pracą zawodową, w 
której docierają do wszystkich śro’ 
dowisk i najodleglejszych zakąitkóW, 
mąjąi możliwości skutecznego oddzia­
ływania na najszersze warstwy spo­
łeczeństwa. Wykorzystując te możli­
wości nauczycielki winny zająć przo­
dującą rolę w pracy społecznej i po­
litycznej.

Rolę kobiety - nauczycielki w życiu 
społeczno’politycznym omówiła rów* 
nież w swym referacie dyr. Bagińska 
i nauczycielka Czechowa.

W dyskusji nad referatami zabrało 
gaos kilkadziesiąit nauczycielek, które 
scharakteryzowały pracę społeczną w 
swoim środowisku. Podkreśliły one, 
że specjalną opieką otaczają dzieci . 
matek pracujących. W wielu szko- Odpowiedź trudna i nie można twier*

Wyszedł, jak Zabłocki na mydle...
Pojęcie czystości łączy się tak ści*, mianie dodawali do mydła substancji 

śle z mydłem, że trudno vwi*>ravć.1 kolorowvch. mianowicie żółtei farbv. 
aby ono nie miało jeszcze tak dawnej 
przeszłości.

W czasach przedhistorycznych nie 
znano mydła w ogóle, to zaś, o czym 
czytamy w Piśmie św. nie było my’ 
dłem, tylko rodzajem ługu, Najdaw’ 
niejszy opis prania daje nam Homer 
w czwartej księdze swej Odyssei. 
Piękną królewnę Nausikaę posyła 
matka z służebnymi do prania bie’ 
lizny w rzece. Z właściwą sobie dro’ 
biazgowością opisuje Homer całą 
wyprawę córki królewskiej. Dano jej 
wzmacniające potrawy i orzeźwiają’ 
cego wina, dano jej w złotej butelce 
świeżej oliwy, aby miała po pracy 
czem ręce natrzeć, ale mydlą do pra’ 
nia jej nie dano. Bohaterowie Troi 
oraz Grecy i Rzymianie, bawiący w 
gościnie, kąpali się przed ucztą, nie’ 
wolnicy zaś nacierali im ciało won’ 
nymi maściami, nic jednak nie wy’ 
kazuje, aby zawarli kiedykolwiek 
znajomość z mydłem.

Dopiero Pliniusz, żyjący ok. r. 
po Chrystusie, wspomina po 
pierwszy o tym ważnym środku 
gieniczno’kosmetycznym. Podług . 
go opowiadania przygotowano mydło 
z łoju i popidłu, a najkorzystniejszym 
był popiół bukowy i łój koźli. Pliniusz 
twierdzi, że mydło jest wynalazkiem 
galijskim, należy zatem uważać Frań’ 
cję za kolebkę mydła. Zwolna rozpo’ 
wszeChniło się mydło i po innych kra’ 
jach — w Niemczech jednak używali 
go wyłącznie mężczyźni., Tłumaczy 
się to tym, że mydła nie używano do 
mycia, a do natłuszczania włosów. 
Był to więc rodzaj pomady na włosy. 
Kobiety skięcały włosy w węzeł 
grecki i nie używaily pomady. Rzy’

uwierzyć,i kolorowych, mianowicie żółtej farby, 
aby nadać włosom modnego wówczas 
koloru żółtego lub złotego. Do mycia 
twarzy i rąk używano drobno prze’ 
sianej ziemi i roślin o sokach pienią’ 
cyćh się. Mydło zastępowały też so’ 
da i ług. Różni historycy piszą, że 
starzy Rzymianie zmywali posągi bo’ 
gów w świątyniach nie mydłem, tyl’ 
ko ługiem lub potażem. W każdym 
razie nie musiały środki te szkodzić 
płci pięknej. Aspazja bowiem, naj’ 
Sławniejsza pięknoiść w Grecji i kró’ 
Iowa Egiptu, Kleopatra, posiadać mia’ 
ły twarze niezmiernie delikatne i 
białe. Ich wełniane białe szaty prane 
były bez mydła, a jednak lśniły czy’ 
stością.

Dopiero w 8 stuleciu wspomina o 
mydle Abu Mussa Dschaffer al Sofi. 
Ale i on nie wie nic o tym, że mydła 
używa się do mycia twarzy i rąk, u* 
waża on je wyłącznie za zewnętrzny 
środek leczniczy przeciwko wyrzu’ 
tom skórnym. Potem mydło poszło 
znowu w zapomnienie i aż do 1? 
stulecia żadnej o nim nie ma wzmian’ 
ki. Dopiero ok. r. 1650 powstało 
mnóstwo fabryk mydła, które doszły 
do rozkwitu ok. 1812, gdy sławny 
badacz francuski Chevreul opisał do= 
kładnie wszystkie swe badania i do’ 
świadczenia. Od tego czasu zwięk’ 
szała się stale fabrykacja mydła, a 
tym samym i potrzebnych odpowied’ 
nich tłustych substancji. Nie wystar* 
czały już tłuszcze zwierzęce, zaczęto 
więc importować olej palmowy i ko’ 
kosowy, przez co fabrykacja coraz 
bardziej się powiększała.

Jak drogim było mydło dawniej, te’ 
go dowodem jest pudełko z kilku ka’ 
wałkami, które Napoleon podarował

75 
raz 
hi= 
je=

cza dzieci, przeładowuje lekami ■ -sku­
tek czego dzieci stają się nerwowe, 
kapryśne, samolubne i nie wyrosną 
na naprawdę dobrych, pożytecznych 
obywateli kraju.

M. B.

sów z zakresu ogrodnictwa, chowu 
drobiu, mleczarstwa i higieny. Na 
każdym kursie poza pogadankami o 
treści fachowej wygłaszano referaty 
i pogandaki na tenąaty społeczno-po­
lityczne.

Społeczeństwo radzieckie czci pamięć
bohaterek ostatniej wojny
Szczególnie znamienny jest potężny zachstainie pracuje obecnie około 2.400 

przełom, którego władza radziecka kazachskich kobiet lekarzy, 1.700 ko- 
dokonała w życiu kobiet republik, biet agronomów, 6 tys. wykładow- 
azjatyCkich, pozbawionych w okresie 1 ---- 1—•  *-
caratu wszelkich praw i cśświaty. Tak 
np. w pustynnym i dzikim ongiś Ka-

Czy wielcy ludzie 
powinni sie żenić?

Wielu twierdzi, że genialni Judzie 
nie nadają się w ogóle — poza nie’ 
licznymi wyjątkami — do życia mał* 
żeńskiego, są złymi mężami, a poza 
tym nie umieją zupełnie pogodzić 
swego życia osobistego z wymaga* 
niami życia rodzinnego. Jako przy*

dzić z całą pewnością, kto tu ponosi 
winę: czy mąż, ów człowiek nie* 
zwykły, nie umiejący się przystoso’ 
wać do wymagań życia codziennego, 
żyjący we własnym świecie swoich 
marzeń i myśli, czy też żona, która 
najczęściej nie potrafi odczuć wyjąi’uicuUJ 4yvid iuaóiuneyu. joau ••

kłady wyliczają wielu znanych mę= j kowych potrzeb duchowych męża, 
żów, których pożycie małżeńskie by*I nie 
ło bardzo nieszczęśliwe.

Na liście „nieszczęśliwych mał= 
żeństw" znalazły się nazwiska bodaj 
wszystkich, bez wyjątku prawie ge= 
nialnych twórców nauki i sztuki. Ja* 
kiż jest jednak powód tego faktu?

' • umie mu stworzyć atmosfery 
sprzyjającej jego twórczości, nie dba 
o to, aby z życia jego usunąć wszyst’ 
ko, ce poziome, codzienne i małost’ 
kowe.

Jakże często przyczyną tych nie’ 
szczęść rodzinnych bywa — zazdrość, 
zwykła kobieca zazdrość i to nie tyl’ 
ko już o inną kobietę, lecz i o samą 
twórczość męża, odciągającą go od 
myśli o rodzinie, stwarzającą mu je’ 
go własny świat, do którego ona 
wcale nie ma dostępu.

Konkluzja więc taka: wielki czło’ 
wiek nie powinien się żenić. A jeśli 
już chce koniecznie to uczynić, niech’ 
że wybierze sobie żonę, któraby by* 
la także swojego rodzaju typem 
niepospolitym. Subtelność, wyższa 
kultura umysłowa i duchowa, a 
nade wszystko absolutny brak egoiz’ 
mu i wielka, wszystko przebaczająca 
dobroć powinny cechować tę, co 
chce stanąć u boku geniusza, jako je> 
go dozgonna towarzyszka życia, (dr)

swej żonie Marii Ludwice, a które 
kosztowało 250 franków.

Dziś trudno nam by bytło bez mydła 
się obejść. Jest ono miarą dobrobytu 
i cywilizacji narodów.

Mydło weszło nawet w przysłowie. 
Znana jest przygoda szlachcica poi’ 
skiego, który zakupiwszy dużo myd’ 
ła, zawiózł je do Ameryki, aby tam 
zarobić na nim wielkie sumy. Nie 
wiedział jednak, że w składzie my’ 
dła na okręcie był otwór, przez który 
ostra woda morska w krótkim czasie 
wymyła mydło. Szlachcic przyjechał 
do Ameryki bez mydła. Żle na nim 
wyszedł. (dh)

DLA NASZYCH POCIECH

czyń, W Radzie Najwyższej Kazach­
skiej SRR zasiada 78 kobiet deputo­
wanych 10 Kazaszek reprezentuje 
swą republikę w Radzie Najwyższej 
ZSRR, 18 tys. kobiet kazachskich 
sprawuje władzę państwową w tere­
nie jako deputowane do rad obwodo­
wych, powiatowych i miejskich. Na 
stanowiskach wiceministrów Kazach­
skiej SRR znajduje silę 10 kobiet.

W okresie minionej wojny kobiety 
radzieckie nie tylko pomagały swym 
męłżom i braciom ofiarnąi pracą, w za­
pleczu, lecz brały udział w bezpośred­
niej walce zbrojnej na froncie i w od- 
działach partyzanckich. Pamięć boha­
terek ostatniej wojny: Zoji Kosmode- 
miaiAskiej, Lizy Czajkinej, Uliany Gro­
mowej, Marii Poliwanowej i tysięcy 
innych otoczona jest najgłębszą czcią, 
społeczeństwa radzieckiego. Za męst­
wo i bohaterstwo na polu walki 120 
tys. kobiet radzieckich otrzymało or­
dery i medale, zaś 62 kobiety — naj­
wyższy tytuł bohaterek Związku Ra­
dzieckiego.

Kobiety narówni z mężczyznami 
biorą, oąecnie udział w kierowaniu 
swym państwem socjalistycznym. W 
Radzie Najwyższej ZSRR zasiada 277 
deputownaych kobiet, 1700 kobiet — 
to deputowane do Rad Najwyższych 
republik związkowych i autonomicz­
nych Pół miliona kobiet reprezentu­
je wiadzę. państwową w miastach 
i wsiach radzieckich jako deputowane 
do rad terenowych.

Kobiety - literatki
IRENA KRZYWICKA urodziła 

się w 1904 r. na Syberii. W War­
szawie ukończyła Uniwersytet.' Jest 
znana z licznych artykułów, recen­
zji teatralnych, essay*ów krytycz­
nych w „Wiadomościach Literac­
kich", „Skamandrze" i „Nowej Epo-
ce .

Wiele uwagi literatka poświęciła
sprawom obyczajowym, macierzyń­
stwu, małżeństwu, wychowaniu 
dziecka. Pierwsza powieść Ireny 
Krzywickiej ukazała się w 1950 r. 
pf „Gorzkie zakwitanie". Krzy­
wicka jest autorką cyklu opowiadań 
obyczajowo-społecznych pt. „Skuci 
i wolni", z których ukazały się do­
tąd dwa tomy: „Rodzina Martenów" 
i „Bunt Kamila Martena".

Przed wojną wyszło z druku parę 
tomów essaye‘ów pt. „Sekret kobie­
ty", „Co odpowiadać dorosłym na 
drażliwe pytania" i głośny w swoim 
czasie tom sprawozdań sądowych pt. 
„Sąd idzie".

Po wojnie prócz ..Martenów" uka­
zał się tom nowel „Tajemna prze­
moc” oraz powieść dla młodzieży 
„Dzieci wśród nocy". Sztuka tea­
tralna „Dzieje pewnej sutereny" zo­
stała nagrodzona na konkursie na 
sztukę o Warszawie.

Irena Krzywicka jest recenzentką 
w „Rzeczypospolitej" oraz pisze kry­
tyki literackie w „Trybunie Ludu".
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i osło.-zeń- Generaiisslr.msa Stalina 2 

(Pod Arkadami), tet 24 29

AXademia ku czci
gen. K. Świerczewskiego

Zarząd Wo|ew. Zw. Bojowników z 
Faizyzmeffi i najazdem hitlerowskim 
o Niepodległość i Demokracie urządza 
31 bm. o g. 18 w sah OKZZ, ul. Toruń­
ska 30 — w drugą rocznice bohater­
skiej śmierci gen. Świerczewskiego uro­
czystą akademie z częścią ofiacjelnn 
I artystyczna. Na akademie onwyisza 
zaprasza sie świąt pracy m. Bydgo­
szczy.

Słynny zespół 
pieśni i tańca 
wystqpi 1 kwietnia

BYDGOSZCZ (a). Słynny zespół 
pieśni i tańca armii Marszałka Ro­
kossowskiego, którego przyjazd do 
Bydgoszczy opóźnił się nieco, wystą­
pi w sali OKZZ z całkowicie nowym 
programem w dniu 1 kwietni* br. 
Członkowie 60-osobowego zespołu 
przybywają do Bydgoszczy w nocy 
z dnia 31 bm. na 1 kwietnia. Bilety 
na tę aroyciekawą imprezę aą joi 
do nabycia w Tow Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej AJ. 1 Mi,'.1 16,

Poed biegami* 
Narodom mi

BYDOSZCZ (Y) W związki t roz* 
poczynającymi się 8 maja Biegami 
Narodowymi, odbył się w Miejskim 
UKF konferencja poświęcona organi’ 
zecji tydh biegów w Bydgoszczy.

Przewiduje aię, że na terenie nasze’ 
go miasta udział w biegach weźmie 
około 9 tys. zawodniczek i zawodni’ 
ków. Celem usprawnienia organizacji 
biegów, wyznaczono dla startujących 
trzy boiska sportowe. Głównym sę’ 
dzią został Pr Gołębiewski.

Dużą wagę przykłada silę do prze’ 
prowadzenia badań lekarskich uczest’ 
ników biegu. Bez przedstawienia ich 
wyników nie będzie można stanąć na’ 
wet do zaprawy przedbiegowej.

Na zakończenie obrad powołano do 
tycia honorowy i wykonawczy korni’ 
tet Biegów Narodowych. W skład 
kom. honorowego weszli prezydent 
miasta Twardzicki, przew. MRN 
Stróżyński, I sekretarz KM PZPR Ra’ 
koczy, inBp. Augustyn, mjr. Lindner, 
przew. ZM ZMP Prygan, oraz red. 
Ste’n. Do kom. wykonawczego we* 
Beli aktywiści sportowi 1 przedstawi’ 
ciele miejscowej prasy.

Ostateczny termin szczepień prze' 
eiw gruźlicy młodzieży i dzieci od 1 
—- 18 lat, którzy dotychczas wezwań 
nie otrzymali wyznacza się na 31 bm., 
112 kwietnia br. w g. od 13—14 w 
lokalu szkoły powszechnej przy ul. 
Bernardyńskiej nr 5; tam również 
zgłoszą się wszyscy, którzy mimo o* 
trzymanego wezwania nie stawili się 
do szczepienia albo do kontroli po na* 
klejeniu plastra. Dla mieszkańców 
Miedzyna, Jaćhcic i Czyżkówka wy’ 
Miacza się szczepienie na 30 marca 
br. wzgl. 2 kwietnia br. w g. od 8—11 
i od 13—14 w szkole powszechnej 
Czyszkówko. Dalszych szczepień nie 
przewiduje się narazić. Nie stawień’ 
nictwo jest karalne.

Inwalidom wojennym otrzymują’ 
eym zaopatrzenie ze Skarbu Państwa 
będzie kasa I Urzędu Skarbowego ul. 
Warszawska 23 w godz. od 8 — 13 
wypłacała renty inwalidzkie za oko» 
zaniem wykazu osobistego lub inne* 
go dowodu tożsamości w następują’ 
cych dniach kwietnia: l’go litera 
A—B, 2 C—D, 4 E—F, 5 G—H, 6 
I—J, 7 K, 8 L—Ł, 9 M, 11 N—O, 12 
P, 13 R, 14 S, 15 T—U, 16 V—W, 19 
Z, Z, Z. Otrzymujący zaopatrzenie po 
raz pierwszy i ci, którzy z ważnych 
przyczyn nie mogą w wyznaczonych 
terminach zaopatrzenia odebrać, 
winni je odebrać od 20 — 22 IV. br.

Kontrola nad artykułami spożywczymi
najlepsza w woj. pomorskim

Bydgoszcz, w marcu, j wie personelu sanitarno-epide* i systematyczna w czasie i prze' 
miologicznego o pobranie tylko strzeni. Do Wielkanocy przepro- 
prób podejrzanych, by nie nara* wadzana zostanie specjalna kon- 
żać na straty Skarbu Państwa, trola wytwórni wód gazowych, 
Wezwał ich również by nie ucie* oraz mleczarni. Cynkowe naczy- 

. •—----- - —---- , .,™.. kali się do bezmyślnego nakla , nia muszą zniknąć z terenu na'
idzie o kontrolą nad artykułami dania kar, a stosowali społeczne j szego województwa, tak samo ou- 

w---------- podejścia do zagadnień kontroli.1 kierki w laseczkach, oraz stary,
Kontrola winna być regularna poniemiecki towar, (dr)

Województwo pomorskie, prze’ 
prowadziwszy w ub roku przez 
filią Państwowego Znkładu Higie 
ny 12.950 prób, stoi bezapelacyj­
nie na pierwszym miejscu, jeśli 
iJ ’ .. ’__ _______ L
spożywczymi- bijąc Warszawą, 
mającą dwukrotnie wyższą ilość j 
mieszkańców od naszego woje-1 
wództwa i Poznań. Najmniejszą i 
dbałość o kontrolą sanitarną ar­
tykułów spożywczych wykazuje i 
Szczecin z 470 próbami.

Jeśli idzie o działalność po­
szczególnych powiatów naszego 
województwa, to Bydgoszcz stoi 
na 4 miejscu za pow. toruńskim, I 
Lipnem, Toruńienrmiastem. Naj-1 
słabiej pracuje Włocławek, który 
niedostarczył weale prób, oraz 
Aleksandrów Kujawski, Bród- i 
nica, Wąbrzeźno, Sąpólno, które 
dostarczyły bardzo mało prób. I

W roku ub. największy nacisk 
położony został na tzw. akcją mis i 
czuą, tj. podwyższenia wartości ; 
artykułów nabiałowych i wyeli* I 
minowanie takich, które nie od- i 
powiadają celowi. Zapomjniano ‘ 
przy tym po cząści o stanie sani- 
tarnym w mleczarniach który po­
zostawia częstokroć (jak np. w 
Grudziądzu) bardzo dużo do ży­
czenia. W tym roku zmienią się 
metody postępowania organów 
kontrolnych. Zmniejszy sią prze> 
de wszystkim ilość prób, bo w dą 
żeniu do wysokich, cyfr zapomi­
nano cząsto o właściwym celu i 
zbyt niska była dotychczas ilość 
pobranych prób ujemnych. To- ! 
leż mgr. Jankowski, kier. oddz. । 
badania żywności filii PZH zą- . ....
apelował do zebranego na odpra. 5’letniego syna Benona poważnie ska>

Jak już dono’ 
sfl/śmy, praco w* j??)| 
nicy ’ F ‘ 
Miejskiego pod* 
jęli społeczną 
akcję uporząd* 
kowania miasta 
przez przekopa* 
nie terenów prze / 
znaczonych na „i 
kwietniki i zie* 
lence przy ul.
Grunwaldzkiej. jj 

Ukazanie się wB 
pierwszej grupy 
wzbudziło na O’ 
kołu pewnego 
rodzaju sensację i zainteresowanie Na zdjęciu — wiceprezydent Sty* 
czeń w chwili rozpoczęcia prac. Foto — IKP
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BYDGOSZCZ (Y) Na początku leczonego szkłem w ręką. Ponieważ 
września ub. r., dyżurny lekarz Szpi’ zachodziła obawa, że w ranie znaj’ 
tala Miejskiego dr St. Lorenc został dują się odłamki szkła, co spowodo’ 
zawiadomiony, że przybyła do Szpi’, wać mogło komplikacje, z nakazu dr 
tala Piątkowska, przywożąc swego ' ’ " . . . . -

PZWS wykonać, plan przed terminem
Akcja oszczędnościowa w Zakładach 

Sralicznych i w Urz. Pocztowym nr 2
W Domu Drukarza odbyło się ze-1 * » *

branie załogi Państw. Zakł. Wyd. ! Pracownicy dworcowego Urzędu Po- 
Szkolnych, na którym omawiano do- cztowego nr 2 postanowili na ogólnym 
niosłość akeji oszczędniościowej. Refe* , zebraniu pod przewodn. nacz. Grze- 
rat na ten temat wygłosił dyr. Rułkow gorzew^kiego zaoszczędzić w bież, ra­
tki z „Pasamonu", ,po czym kier. । ku 1450.000 żł, oraz przekroczyć rocz* 
lechn, PZWS'ow Pietrzykowski zrefero- ny plan usług poćzłowych do poz­
wał możliwości otzczędniościowe swe- ’ dziernika przez skoordynowaną pracę 
go zakładu pracy, które wyrażają się wszystkich pracowników, większg wy 
sumą około 9 mil, zł. Gwarancją rea- , dajność pracy, oszczędność i współza- 
lizacji planu oszczędnościowego bę- i wodnictwo. (dr). ,lizacji planu oszczędnościowego bę­
dzie podjęte przez PZWS wspólzawod 
nietwo pracy. W uchwalonej r.a za­
kończenie zebrania rezulucji, załoga 
Zakł. Graf. PZWS w Bydgoszczy zo- 
bowigzata się wykonać przedtermino­
wo plan produkcyjny na dzień 23. 11. 
br., aby tym >amym stworzyć podsta­
wy do pomyślnego rozpoczęcia 6-cio 
letniego planu gospodarczego, ja).

Z TENISU STOŁOWEGO
BYDGOSZCZ (a) Drzewiarz przy 

f=wie „Paged" uległ zespołowi ZZPP 
przy Urz. Woj. Pom. 4:5. ZZPP przy 
Urz, Woj. pokonał również ZKS 
Pocztowiec 4:1. W turnieju wewnątrz 
nym o mistrzostwo Drzewiarza przy 
„Pagedzie" zwyciężył E. Sobczak 
przed Cz, Woźnym.

TEATR MIEJSKI. Dziś 31 bm. 
o godz. 19.30 „Porwanie Sabi- 
nek z J Węgrzynem

KINA Pomorzanin: Klęiśka 
szpiega Polonia: Nikt nic nie 
wio. Wolność: Szary lord Orzeł: 
Zapomniana wioska Gryf: Gil­
da. Bałtyk: Zwariowane lotniskr

Początek seansów: Pomorza­
nin 16. 18 i 20,30; Polonia 15.30 
17.30 i 20; Wolność: 1.6.30 18.30 
i 20.30; Gryf: 16.30, 18.80 
Orzeł 15.30. 18, 20.30;
16, 18 > 20.

l 20.45. 
Bałtyk

brDYŻUR APTEK. Do 1
Apteka Społeczna nr 39, A! 1 Ma­
ja 5. tel. 23-46 i Apteka Pod 
Lwem Grunwaldzka 37 tel. 34-31

DYŻUR LEKARZA KOLEJO- 
WEGO: tel miejski 12-53 kole­
jowy 350 Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16 25-17 25-18 
Pogot Ratunkowe 10-00 
Pożarna 29-70. 
nr 56-55.

Strat
Postój taksówek

Lo/

Piątek, 1 kwietnia 1949 r.
5.10 Progr. ogólnopolski. 9.45 

Program lokalny dnie. 9.50 Wiia- 
domoeci miejscowe. 9.55 Przer­
wa. 11.40 Progr. ag.-polski. 13.00 
Przerwa. 14.30 Kficik dziecięcy 
14.50 Koncert „Zagadka" — pły­
ty. 15.20 Przegl. presy pomor­
skiej. 15.30 Progr. og.-polski. 
18.00 Mozaiika muzyczna: ork. 
PR pod dyr. A. Rezlera, G. Kar­
da.' — fortepian. 18.35 Progr. 
og -polski. 22.45 Murzyński chKir 
rewelers w — płyty. *23.00 Pro­
gram ogćHnopalski.

Lorenca, początkujący praktykant G. 
Śliwiński podjął sdę dokonania ope* 
racji.

W trakcie przeprowadzania opera’ 
cji, po uprzednim uśpieniu pacjenta 
chlorkiem etylu, zauważono u opero’ 
wanego posuwający silę szybko bez’ 
wład ‘całego ciała. Operację natych’ 
miast przerwano i zaczęto chłopca 
cucić, ale już było za późno. Po kilka 
minutach Benon Piątkowski zmarł. 
Przeprowadzona sekcja zwłok wyka* 
zała, że śmierć nastąpiła na skutek ‘ 
wynikłego z zastosowania narkozy ; W i Aa* 
porażenia ośrodków oddechowych. i “

Dr. Lorenc, oskarżony o nieumyśl’ 
ne przyczynienie się do spowodowa’ 
nia śmierci Piątkowskiego, odpowia* 
dał przed Sądem Okręgowym, gdzie 
za brak należytej kontroli i nie czu* 
wanie nad przebiegiem całej operacji 
skazany został na karę 8 miesięcy 
więzienia.

Spór o spcrtfefc
rozstrzygnie wyrok Sądu Apelacyjnego’

>jca. Dowodem tego może byę 
‘akt. że już nazajutrz po poęrze- 
i>ie. przyszedł syn Morawskiego, 
AI fgtns i rozumując, że spadek 
•>o winien przypaść przede wszy­
stkim jemu, zabrał z mieszkamia । 
ojca 22 tys. zł gotówki i szereg !

BYDGOSZCZ . Y) Dzieci Ja ra 
Murawskiego ząm. przy ul. Ja; 
snej 10 przez cały okres okupacji 
i aż do końca ub. roku aie inte­
resowały się iwoim ojcom. Nic 
więc dziwnego, że rozgoryczony, 
przeszło 70-letni staruszek, w spo- .. _ . . . __ . .. _
rządzonym w 1945 r. testamencie, wartościowych przedmiotów i od
cały swój majątek zapisał sublo-1 hiorając siłą od Wojtasik testa* 

i kaforce, W. Wojtasik, która przez nent. Chcąc jednocześnie zabez’ 
‘długi szereg lat opiekowała jiąjiieczyć pozostałe przedmioty, za- 
I starcem z troskliwością rodzonej “ 
I córki.
■ W końcu 1948 roku Murawski 
i zmarł. Teraz dopiero dzieci jego 
I przypomniały sobie o istnieniu

CZYTELNICY
0 akcji uprzejmości

Czytaliśmy już w gazetach, że na te­
renie niektórych urzędów i instytucji 
zainicjowana została akcja uprzejmości 
wobec petenta. W większości instytucji 
o całej tej pożytecznej akcji zdążono 
niestety szybko zapomnieć, ale jest na 
naszym terenie jedna przynajmniej in­
stytucja, i to instytucja wielka, obsługu­
jąca najszersze masy pracujące, która 
w cnocie uprzejmości osiągnęła poważ­
ne wyniki i zdaje się, że w tej akcji 
wysunęła się zdecydowanie na czoło.

Tą Instytucją jest nasza Ubezpieczal- 
nia Społeczna. Jakże inne dziś w niej 
jest traktowanie człowieka, jakże innym 
łonem niż do niedawna przemawia się 
tam do niego, jakże usprawniona i co­
raz rzadziej wywołująca zatargi i nie­
zadowolenie jest np. informacja. Do 
człowieka szukającego pomocy w cięż­
kich swoich chwilach życiowych nie 
podchodzi się tam już jak do natrętne­
go intruza, na co słusznie wytaczano 
dawniej skargi, ale jak do pełnopraw­
nego obywatela, którego interesom US 
przecież służy.

Byłem ostatnio kilkakrotnie w tej 
stytucji i widziałem, jak uprzejmie

To w. Śpiewu „Halka*1
BYDGOSZCZ (KC). Zasłużone 

dla pieśni polskiej, zwłaszcza w cza­
sie b. zaboru pruskiego Tow. Śpie­
wu „Halka" urządza z okazji 65-let- 
niego istnienia chóru wielki wieczór 
pieśni jubileuszowych, który odbę. 
dzie się w niedzielę, dn. 3 kwietnia 
br. o godz. 20 w Domu Sztuki.

„Halka" wystąpi po raz pierwszy 
po wyzwoleniu. Koncert uświetnio­
ny będzie występami znakomitych 
solistów, tenora Dachtery z Opery 
Poznańskiej i znanego barytona Lu­
bicza.

SZTUKA DLA NAJMŁODSZYCH

— „lAtyrok
krasnoludka Pauna"

Sztuk teatralnych dla dzieci jest 
bardzo mało, a jui zupełnie nie ma 
bajek odpowiadających dzisiejszym 
wymogom, to jest bajek, które nie 
tylko bawią, ale wychowują, bajek 
o sensie społecznym. Toteż należy

। j iwjzu.t ■ pvciuo ouu nilu v,y ,
pożył w poszczególnych drzwiach 
i nowe zamki, uniemożliwiając 
' Wojtasik wstąp do mieszkania.
I Sprawa znalazła swój epilog 
w Sądzie, gdzie A. Murawski wy­
raził gotowość oddania wszyst-j,, , .—,-7^ 
kich przywłaszczonych niepraw ,PecJa^ne uznanie oddz. bydgoskie- 
nie przedmiotów za wyjątkiem te I mu Metalowców, do które-
stamentu. którego —jak twierdził należą takie firmy jak: Ciszewski,
— nie zabrał. Pomimo, iź został 
on uniewinniony, sprawa nie zo­
stała zakończona, gdyż prokura­
tor zapowiedział apelację.

in-
. , . , .__  za­

łatwiono skromne robotnice i prostych 
ludzi pracy. Zapewne teren US wyjąt­
kowo sprzyja różnym zatargom. Prze­
cież przychodzą tam ludzie chorzy, wy­
czerpani nerwowo, szczególnie skłonni 
do wszczynania kłótni, ludzie, którym 
nieraz bardzo trudno przemówić do 
rozsądku. Nikt się jednak z nimi nie ; 
kłóci, jak io obserwowaliśmy dawniej, I 
ale rozbraja ich się spokojem, rozwagą i 
i cierpliwością, która — i to rozumie- ■ 
my — czasami moae wyczerpać się na- , 
wet najcierpliwszemu.

Proszę Redakcję o opublikowanie ni­
niejszego listu. Sądzę, że na US należy 
się nie tylko skarżyć. Gdy na to zasłu­
guje, należy ją także pochwalić — no 
i wyrazić życzenie, aby akcja uprzej­
mości ogarnęła jak największą ilość na­
szych urzędów i instytucji. Życie szare­
go obywatela stanie się wtedy o wiele , 
anośniejsM. jeden za wielu, w tatach 1939—1845.

Nowy przewodniczący
Woj. Rady 
dla spraw Ml. i KF

Fiebrandt, Okuć Meblowych itd. za 
zakupienie od F. A. Cruka (F Kło­
dzińskiego) takiej bajki, pt. „Wyrok 
krasnoludka Parnia'. Młody ten 
autor znany jest naszym Czytelni­
kom, a szczególnie tym najmłod­
szym z drukowanej u nas w „Świat­
ku Dziecięcym" pomieści. „Splot 
przygód Jurka".

Do uimiednienia kostiumowej tej 
bajki przyczynili się znani na na­
szym terenie: prof. Florian Dąbrom-

BYDGOSZCZ (a) Na ostatnim po* (ilustracja muzyczna), II. Zemm- 
■ siedzeniu Woj. Rady dla Spraw Mło« terowa (ewolucje taneczne), W. Wą- 
I dzieży i Kult. Fiz. dotychczasowy j ńk (dekoracje), I. Lgowska (kosiu- 
I przewodniczący tej Rady, długo' etni my). Sztukę reżyseruje sam autor. 

LXZn”k w^X^T^ntSi’L^ tym ^Cei 
go na stanowisko przewodn. WRN ^onawcy poszczególnych ról 
zdał swój urząd w Wojew. Radzie dla Poważnej częici pracowntka- 
spraw Mł. KF, wysuwając na to sta’ £•' C's™°,s1^
nowisko kandydaturę kpt. J. Zającz’ fiebrandt i Fabryki Okuć Meblo-
kowskiego. Kandydatura ta została myp"" całego zespołu zaslu-
jednogłośnie przyjęta. j ^ule na naImyżS2Q pochwałę.
------------------------------ --------------------i „Wyrok krasnoludka Pawia", któ-

Z INICJATYWY PZbWP w Gru- ....
dziądzu zawiązał sie tam tymczasowy 
komitet wzniesienia pomnika 

[pomordowanych ob .’atell '

~ .. rl> cieszył sie już zasłużonym powo- 
________ / dreniem na zamkniętych przedsta- 
ka ku czd I wieniach w Grudziądzu i Byd- 
Grudzlądza goszczy, ujrzą nasi milusińscy w sali 

| OKZZ.
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Z procesu o nadużyciach w „Kauczuku”

Oszukańcze „spółki”
ehciały „trochę zarobić*6

BYDGOSZCZ (Y) W dalszym ciągu 
rozprawy o nadużycia w przedsię5 
luorstwie „Kauczuk", zeznawał ku5 
piec galanteryjny z Włocławka M. 
Chojnacki, oskarżony o zakupienie 
od Olszewskiego — za sumę ponad 1 
milion zł — około 7 tys. m. płótna 
skradzionego z „Kauczuku". Choj» 
nacki, zasłaniając się swoją nieświa5 
domością, że płótno pochodzi z kra5 
dzieży, do winy się nie przyznaje. 
Przyznaje natomiast, iż dużo do my5 
ślenia dawał mu fakt, że w rubryce 
„nadawca" listu przewozowego do5

łącznego do transportu płótna, figu5 
rowala f®ma „Kauczuk". W krzyżo5 
wym ogniu pytań Sądu i prokurato* I 
ra, Chojnacki przyznaje się również,! 
że zakupionego płótna nie zaksięgo5 ■ 

: wał.
Osk. Lemański, b. kier, produkcji, 

w zeznaniach swoich zasłania się 
brakiem pamięci. Nie może dokład5 
nie określić Sądowi okoliczności to5 i 
warzyszących popełnieniu nadużyć. 
Zarzutów jednak, odczytanych z jego 
poprzednich zeznań nie odpiera. 
Przyznaje się nie tylko do utrzymy5 
wania stałego kontaktu przy sprzeda5 
waniu fabrykatów i surowca z Na5 
wrockim, Olszewskim, Kosińskim i 
Tomą, co dało im zysk w wysokości 
ponad 4 milionów zł, lecz przyznaje 
się również do zawarcia odrębnej 
,.spółki" z dyr. technicznym Wichrów5 
skim, przynoszącej niemałe korzy5 
ści.

Osk. Kosiński, b. kier, produkcji 
wężów gumowydh, zeznaniami swoi* 
mi obciąża współoskarżonydh. Zezna5 
je m. in., że pewnego dnia przyszedł | 
do niego Nawrocki, oświadczając, że 
o ile Kosiński będzie wykonywał 
wszystkie jego polecenia, to „zaro5 
bimy trochę". Poleceniami tymi był 
nakaz odstawiania węży gumowych 
do magazynu, przy jednoczesnym ■ 
niewciąganiu ich do kartotek przy* 
chodów produkcji. Kośiński do zle5 
ceń dostosował się, uważając, że wrę5 
czane mu przez Nawrockiego pienią5 
dze są „premiami" za wzorową 
pracę.

Podobne zeznania składa b. mistrz 
hali gumowej P. Toma. W świetle 
jego wypowiedzi za głównych przy5 
wódców szajki uznać należy Nawróć5 
kiego i Lemańskiego. Oni to właśnie 
nakłaniali go do odstawiania maga5 
zynierowi większych ilości „skór*gu5 
my", wypłacając mu wzamian za to 
kilkaset tys. zł.

W dniu dzisiejszym zeznawać będą 
kier, firmy „Technika" M. Pędzi5 
wiatr, oraz właściciel zakładu wulka5 
nizacyjnego Fr. Półgęsek, stojący pod 
zarzutem wywożenia z terenu „Kau5 
czuku" kradzionych towarów, oraz 
ich nabywania.

TV a olbrzymich przestrzeniach 
tajmyrskiego okręgu narodo­

wościowego, zamieszkujący tam Ja­
kuci, Niency i inne narodowości od 
wieków prowadziły życie koczow- i 
nicze. W okresie istnienia władzy i 
radzieckiej mieszkańcy Tajmyru 
przeszli na życie osiadłe i założyli I 
kołchozy. Obecnie 3. kołchozów 
Tajmyru. pokonywując surowe wa- i

240 milionów zł wynosi budżet
zarządu głównego Zw. Za w Włókniarzy

ranki klimatu podbiegunowego, u- 
prawia warzywa i kartofle. Naro­
dy północy wykazują duże zainte­
resowanie gospodarką rolną. Rząd 
radziecki przychodzi im z dużą po­
mocą. W miejscowości Dudinka 
zakończono budowę okręgowej 
szkoły kołchozowej, która będzie 
przygotowywała specjalistów rol­
nictwa polarnego. W jednym z 
sowchozów zorganizowano stację 
naukowo-badawczą Instytutu Po­
larnego Rolnictwa i Hodowli By­
dła.

ŁÓDŹ (k). Obrady zarządu głów­
nego Zw. Zaw. Włókniarzy, przewod­
niczących i sekretarzy oddziałów 
Związku i członków komisji rewi­
zyjnej zakończyły się obszerną dys­
kusją nad sprawami socjalnymi 
Związku. Cyfry pozycji budżeto­
wych wzrastają stale i na wszystkich 
odcinkach akcji socjalnej organi­
zacji, nie wyłączając poprawy wa­
runków mieszkaniowych pracowni­
ków przemysłu włókienniczego. Glo­
balna cyfra budżetowa ZZCPWł na 
akcję socjalną Związku wyraża się 
cyfrą niemal 400.000.000 zł, której 
właściwe wykorzystanie gwarantują

referenci socjalni, szkoleni na spe­
cjalnych kursach.

Tematem obrad był także budżet 
zarządu głównego, zatwierdzony na 
okres od 1 kwietnia do 31 grudnia br. 
w wysokości 240.000.000 zł.

Konferencja zajęła także stano­
wisko w sprawie uregulowania sto­
sunków pomiędzy Kościołem a Pań­
stwem, wyrażając je w rezolucji, 
stwierdzającej, że włókniarze popie- ■ 
rają oświadczenie Rządu oraz — do 
sprawy oszczędności, w której włók­
niarze nie chcą być ostatnimi, reali­
zując te idee w życiu codziennym 
przemysłu.

Dziewczęta wiejskie 
uczą się zawodu 
w przem. konfekcyjnym

ŁÓDŹ (k) Istnieje w Łodzi pew­
na szkoła, w której naukę pobie­
rają dziewczęta wiejskie z całego 
kraju. Jest nia Szkoła Przyspo­
sobienia Przemysłowego przy ul. 
Zamenhofa 10.

CZPO, z której inicjatywy szko­
ła ta powstała, zamierza wkrótce 
uruchomić przy Gmin. Konfekcyj 
nym internat dla absolwentek tej 
szkoły dla 80 dziewcząt. Internat 
ten byłby przeznaczony dla naj­
zdolniejszych uczennic Szkoły 
Przysposobienia Przem., kierowa­
nych następnie do Gimn. Konfek­
cyjnego, gdzie obok wykształce­
nia, przewidzianego programem, 
otrzymywałyby one podstawy 
wiedzy zawodowej, pozwalającej 
im pracować z pożytkiem w prze­
myśle konfekcyjnym.

Inżynierowie 
również oszczędzała

ŁÓDŹ (k) W tych dniach obra- 
dowali w Łodzi członkowie Stów 
Inżynierów i Techników Przem. 
Włókienniczego. Tematem obrad 
delegatów Stowarzyszenia z całe­
go kraju były aktualne sprawy 
społeczne a więc problem stoso­
wania oszczędności, stosunku Ko­
ścioła do Państwa, sprawy gospo. 
darcze i polityczne. Poza tym 
przyjęto do wiadomości sprawoz­
danie ustępującego zarządu.

Szeroką i żywą dyskusję wywo­
łała sprawa ustalenia prelimina-

Dar dla sierot 
po partyzantach

POWIATOWA Rada Oświatowa 
w miejscowości Ledce nad Sadzawą 
w Czechach, gdzie w roku ubiegłym 
spędziły ferie wakacyjne dzieci pol- 
skie, postanowiła zakupić ze swych 
środków finansowych teatrzyk ku­
kiełkowy i przesłać go w darze sie­
rotom po poległych partyzantach 
polskich w Radomsku.

8 MAJA PIŁKARZE WALCZĄ 1

NA DWÓCH FRONTACH

WARSZAWA. Pierwsze w tym ro­
ku spotkanie międzypaństwowe ro­
zegrają polscy piłkarze z reprezen­
tacją Rumuii dnia 8 maja. W dniu 
tym narodowa drużyna polska spot­
ka się z reprezentacją Rumunii w 
Bukareszcie, a drugie reprezentacje 
obu państw rozegrają spotkanie na 

; Stadionie W. P. w Warszawie (a nie — 
[ jak poprzednio projektowano — w 
[ Poznaniu).

W związku z tym 29 kwietnia roz- 
pocznie się w Krakowie obóz trenin- 
gowo-kondycyjny dla około 30 za­
wodników. z których wyłonione bę­
dą obie drużyny. Wyznaczeni na 
obóz zawodnicy wyłonieni zostaną 
ze stałej kadry reprezentacyjnej, 
która, w myśl planów wykszolenio- 
wych PZPN, powołana zostanie dnia 
7 kwietnia w liczbie 40 — 50 zawod­
ników.

rza budżetowego i program prac 
Stowarzyszenia.

Ponadto zebranie uchwaliło 
dwie rezolucje, a mianowicie w 
sprawach: akcji oszczędnościowej 
i stosunku Państwa do Kościoła.

Gracze kadry reprezentcyjnej pod­
legać będą stałej kontroli kapitana­
tów sportowych poszczególnych 

. okręgów. Zadaniem kapitanatów bę­
dzie stała obserwacja formy zawod­
ników i trybu ich życia poza 
boiskiem sportowym.

W obecnej loterii wypłaciłem:

500.000,- 2x100.000,-
I. ki- 49951 II. M 28094 i 41033

2 x 40.000,- 
4x 16.000,- 
9 x 8.000,-

w III kl.

Ciąztuenie wielkiej czwar­
tej klasy od 7 go do 22-go 

kwietnia
Największa ilość wygranych

Niniejszym zawiadamiam, że przedsiębiorstwo 
moje znajduje się obecnie to?6

przy ul. Fredry 2
F

Polecam 
szczęśliwe 

loayl
Kelektura

R M A

Poznań, ul. Fredry 2, te). 32-26

Pompy oraz wszelkie artykuły techniczne,

Korzystnie wymienia na włóczkę Wełne owcza r^wsKi 
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
Piętek dnia ą kwietnia 1949 r. 

czasu, pobudka 
5.15 Streszczenie

5.10 Sygnał 
młodzieżowa, 
wiadomości porannych. 5.20 Kon 
cert poranny dla świata pracy. 
6.00 Gimnastyka poranna. 6.10 
Dzi.ennik poranny. 6.30 Muzyka 
poranna. 6.50 Program dnia. 
7.00 Wiadomości dziennika po­
rannego. 7.20 Przegląd prasy 
stołecznej. 7.25 Muzyka poranna 
8.00 Skrót wiadomości dziennika 
porannego. 8.05 d. c. muzyki po 
rannej. 8.55 Szkolna Gazetka 
Radiowa. 9.15 Informacje ogól­
nopolskie. 9.20 Skrzynka PCK. 
9.30 Muzyka rozrywkowa. 9.45 
Program lokalny dnia. 9 50 Wia 
domości miejscowe. 9.55 Przer 
wa. 11.40 Audycja szkolna dla 
klas młodszych. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariac­
kiej. 1204 Wiadomości poludnio 
we. 12.20 Muzyka. 12.30 Audycja 
dla wsi. 13.00 Przerwa. 14.30 
Kącik muzyczny dla dzieci. 14.50 
Koncert „Zagadka". 15.20 Prze­
gląd prasy pomorskiej. 15.30 Ze

skarbca melodii ludowych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.15 
Elekłroinstalator — pogodanka 
M. Więckowskie! i W. Pachwa- 
towskiego. 16.30 Skrzynka ogól­
na. 16.40 Felieton literacki. 16.45 
Powrót z Ameryki — audycja 
poetycka. 17.00 Koncert dla przo 
downików pracy. 17.45 II dzien­
nik popołudniowy. 18.00 Mozai­
ka muzyczna: ork, P. R. pod dyr 
Arnolda Rezlera, Grzegorz Kar 
daś — fortepian. 18.35 Daleko od 
Moskwy — powieść Wasyla A- 
żajewa. 19.00 Służba Polsce. 
19.20 Koncert symfoniczny. 20.00 
Dziennik wieczorny. 21.00 Melo­
die świata. 21.30 Z życia Bułga­
rii. 22.00 Od meloldii do melo­
dii 22.45 Murzyński chór rewe- 
lersów. 23.00 Ostatnie wiadomo" 
ści 23.10 Koncert z udziałem 
słynnych artystów wokalnych- 
23.50 Program na dzień następ­
ny. 24.00 Zakończenie audycii, 
hymn.

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul Czerwonej Armii 20 - Telefon nr 33-41 i 33-42.
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY: 
ul. Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami). Tel 24-29. 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą nie 
odpowiadamy. — Rękopisów nleeamówtonych Redakcja 
nie zwraca — Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada

,, !?msz Szczęścia- (Uzatuty “1JSH

Roman Lewandowski
GALANTERIA
przeprowadziła się z Al. 1 Maja 16

(dom Braci Małeckich)

I WOLNE POSADY 1 RB samochodowy Opel Kadet 4

Potrzebny
od zaraz buchalter bilansrsła na 
przebitkę, wynagrodzenie w/q 
nowej siatki plac. Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłop­
ska" w Człuchowie. 1082

1 cy­
lindrowy, skrzynkę biegów, gaś* 
nik, starter, dynamówka, chłod­
nica dobrym stanie. Komplet 
30.000. Zgłoszenia IKP Gdynia 
„30". (1091

II SPRZEDAŻ |1
Znaczki

pocztowe — kupno 
„Filatelio Bałtycka" 
Świętojańska 14.

Ul KUPNO
Żarówkę samochodowa 

jednokontaktową 50 świec 6 volt 
kupię. Bydgoszcz, Matejki 2.

6224

sprzedaż 
Gdynia, 

(0920

Rolnicy
spowodu likwidacji działu ma­
szyn rolniczych sprzedam pozo­
stałe pługi, pielniki, opełacze i 
grabie parokonne. Fr. Kujawski 
Warsztaty Mechaniczne Odlew­
nia żelaza Toruń, Grudziądzka 
31. (1088

Prasę 
frykcyjną silnej konstrukcji roz­
miar płyt 40 X 75 cm kupimy. 
Oferty Wytwórnia Wyrobów Ar 
tysłycznych Inowrocław, Król. 
Jadwigi 30. (1083

Rzeźnia Miejska w PABIANICACH 
----------------  ul. Żwirki i Wigury 19 ----------------  

p r z y j m i e

Werkmistrza Chłodniczego
Warunki pracy i płacy do omówienia. Pożądane 

ogłoszenie osobiste. w?

ZGUBY
Redka Henryk 

zam. Byczno, pow. Białogard 
zgłasza zagubienie książki toż­
samości konia. (1084

Zgubiono 
legitymację nr 7168 wydana 
prze Dom Dziecka — Toruń Teo 
dor Gierliński Jastarnia. (1078

Sztandary 
paramenta kościelne 
wykonuje fachowo ■ solidnie 
‘’rac. haftów artystycznych 

IRENA SZAŁOWA
POZNAŃ 088, 

ul. Ratajczaka 11a
dawniej Skarbowa 23

Unieważniam 
skradziną książeczkę wojsko­

wą wraz kartą rowerową na na- 
zwiko Antoni Czajkowski wieś 
Kiejsze, gm. Czołowo, pow. 
Koło. (1081

zaqubiong 
RKU Konin 
Uliński Koło

Unieważniam
kartę rejestracyjną 
na nazwisko Józef 
Toruńska 173.
1085

Unieważniam 
zgubione zaświadczenie stałe nr_____________________

23271 wydane Starostwo Powia- POMOC ZIMOWA 
Iowę Swiecie Klonecka Agniesz- , 
ka Rulewo, pow. Swiecie. (1086 to egzamin obywatelski

Motor
elekfr. 110 W 8 KM prąd siały 
kupimy. Tuczki — Młyn, poczta 
Żabiny, pow. Działdowo. (1092

................................................

Olejarnię •
w pełnym biegu zdolność prod. 
1,5 ł. na dobę sprzedam z po­
wodu choroby. Adres wskaże ____ ___
IKP Bydgoszcz. (1090 Grudziądz.

Majątek Łysakowo
107 ha w pobliżu Grudzigdza 
wraz z zabudowaniami od zaraz 
do wydzierżawienia. Zgłoszenia 
Kanc. Parafialna św. Mikołaja 

(1067

Słuszna uwaga
— Bardzo mądrze robią 

gazety, że ciągle piszą o 
łych wypadkach. Człowiek 
przecież nigdy nie jest pe 
wien, kiedy mu się co 
słanie...

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO- W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI. 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP". 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW"

BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMH 20 - TEL. 33-41 i 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 50 a za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zi aa słowo. Minimalna oplata za 10 słów. 

Tłusty druk 100*/« drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100 — 380 ot, aa tekstem 
od 40 — 150 a, nekrologi od 35 - 200 a za 1 mm. W nie­
dziele I święta 5O’/i drożej. Za terminowe zamieszczenie 

ogłoszeń nie odpowiadamy.

Czcioąjci i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej .ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E- 980


